
Przed serią wielkich spotkań

dyplomatyczna
2 września Eisenhower przy będzie do Paryża

WASZYNGTON (PAP)
W Białym Domu oznajmio­

no w pią'ek wieczorem, że pre­
zydent Eisenhower uda się do
Londynu około 28 sierpnia, by
omówić z premierem Macmil-
lan.em
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej”.

Równocześnie podano do
wiadomości, że 2 września Ei-

senhower odwiedzi Paryż. Ko­
munikat Białego Domu głosi,
iż prezydent przybędzie do
stolicy Francji z wizytą nie­
oficjalną, korzystając z zapro­
szenia wystosowanego doń w

.najważniejsze aspekty maju przez prezydenta de
Gaulle‘a. Dwaj prezydenci i
omówią sprawy „będące przed- I
miotem wspólnego zaiintereso- |
wania”.

Biały Dom nie podał, kiedy j
Eisenhower spotka się z kan- j
clerzem NRF, Adenauerem. '

: Sekretarz prasowy prezydenta !

USA, Hagerty, oświadczył, że

sprawa ta jest jeszcze dysku­
towana przez Waszjmgton i
Bonn.

Eisenhower spotka się z sze­
fami rządów zachodnich przed
swymi rozmowami z premie­
rem Chruszczowem, który ma

przybyć do Stanów Zjednoczo­
nych 15 września.

W październiku lub w listo­
padzie prezydent Stanów Zje­
dnoczonych złoży rewizytę
Chruszczo-wowi w Moskwie.
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RZYM (PAP)
Amerykański podsekretarz

stanu L. Merchant przybył w

piątek do Rzymu celem prze­
prowadzenia rozmów z ofi­
cjalnymi czynnikami Włoch
na tematy związane z zapo­
wiedzianą wymianą wizyt
Chruszczów — Eisenhower.

W Rzymie mówi się, że

Włochy zaproponowały konfe­
rencje na szczycie państw’
członkowskich NATO z udzia­
łem prezydenta Eisenhowera.

Krakowska
Rok XI

Kraków, sobota 8, niedziela 9 sierpnia 1959 r.
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WARSZAWA (PAP)
urlopowym” lipcu i

sierpniu — wrzesień br. będzie
bardzo bogaty w ważne wy­
darzenia w samym handlu za­
granicznym. W tym miesiącu
bowiem przewidziano rozpo­
częcie międzypaństwowych
rokowań z wieloma naszymi
poważnymi partnerami. Mowa
tu o krajach socjalistycznych,
z którymi rozmowy w sprawie
umów na rok przyszły prowa­
dzone będą, znacznie wcześniej
niż w latach poprzednich.

Fakt ten z kilku względów
zasługuje na szczególną uwa­
gę. Przede wszystkim jeszcze

na wiele tygodni przed rozpo­
częciem nowego roitu będzie­
my wiedzieli dokładnie, jakie
towary produkowane przez
Polskę interesują naszych
głównych odbiorców. ,

W pierwszej połowie przy-
1 szlego miesiąca przewiduje się
.rozpoczęcie rozmów na temat

; wymiany towarowej w 1960 r.

z najpoważniejszym naszym

Radzieckie
odznaczenia

dla Polaków

U KILKU WSE®

WARSZAWA. W tych
dniach w Szczecinku (woj. ko­
szalińskie) rozpoczęto budowę
szkoły Tysiąclecia- Składać się
ona będzie z 3 parterowych
pawilonów o 15 izbach.

Również w woj. krakowskim
przystąpiono do budowy 11-iz-
bowej szkoły podstawowej,
której fundatorem jest odlew­
nia żeliwa w Węgierskiej Gór­
ce w pow. Żywiec.

W woj. rzeszowskim buduje
się obecnie 9 szkól Tysiąclecia,
z których 2 zostaną oddane do
użytku jeszcze w bież. roku.

*

WARSZAWA. W I półroczu
bież, roku młodzież szkolna w

całym kraju przekazała na

konto Społecznego Funduszu
Budowy Szkół kwotę 12,5 min
złotych- Te wysokie jak na u-

czniowską kieszeń fundusze u-

zyskala młodzież ze zbiórki
makulatury, szmat, opakowań
szklanych oraz innych surow­
ców, a także z różnorodnych
imprez kulturalnych.

*

WARSZAWA. W początkach
września br. przysłana zosta­
nie do Polski na okres półro­
czny duża wystawa rzeźb naj­
wybitniejszego współczesnego
rzeźbiarza angielskiego Henry
Moora-

Wystawa eksponowana bę­
dzie w Warszawie, Gdańsku,
Krakowie, Wrocławiu i innych
miastach.

MOSKWA (PAP)
Radziecka prasa wojskowa

podała na pierwszych kolum­
nach wiadomość o odznacze­
niu dwóch Polaków medalem
„Partyzantowi Wojny Narodo­
wej”. Uehwałą Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR medal
ten przyznano Adeli i Janowi
Narowskim, którzy w 1942 ro­
ku ukrywali u siebie żołnierzy
radzieckich zbiegłych z niewo­
li hitlerowskiej orai czynnie
pomagali partyzantom.

Aktnalne zadania
pracy parfyinej

omówiono na naradzie
W KC PZPR

partnerem handlowym
Związkiem Radzieckim,
czyć się one będą w roku bież,
w Moskwie. Prawdopodobnie
mniej więcej w tym samym
czasie w Warszawie spotkają
się rządowe delegacje han­
dlowe Polski i Czechosłowa­
cji, a w Berlinie nasi han­
dlowcy rozpoczną rokowania
z delegacją NRD. W Warsza­
wie w drugiej połowie wrześ­
nia rozpoczną się pertraktacje
z Węgrami, a także z Bułgarią,
Jugosławią i Wietnamem.

Dnia 6 bm. w godzinach popołudniowych,
w salach Urzędu Rady Ministrów w Warsza­
wie, wiceprem ier Piotr Jaroszewicz przyjął
dzieci Po-Iaków z zagranicy przebywające w

kraju na 6-tyg odniowych wakacjach. Na
przyjęcie przybyło 240 dzieci oraz 40 osób z

obozu młodzieżowego. W' spotkaniu tym
wzięli również udział minister oświaty Wł.
Bieńkowski i wiccnrczes Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią H, Hanke.

Na zdjęciu: Wicepremier Piotr Jarosze­
wicz wśród dzieci Polonii Zagranicznej.

CAF — Fet. Uchymiak

Bony inwestycyjne
„jak woda"

Z XSe \^adzaSiLPd;' Ochrano pierze radiowe

WARSZAWA. W związku z

14 rocznicą rzucenia bomby a-

tomowej na Hiroszimę prze­
wodniczący Prezydium St. RN
— Z. Dworakowski wystosował
pisma do dyrektora generalne­
go Japońskiej Rady Przeciwko
Bombie Atomowej i Wodoro­
wej — Kaoru Yasui oraz pre­
zydenta miasta Hiroszimy —

Shiuzo Hamai.
W liście do prezydenta Hiro­

szimy m. in. czytamy: „W
imieniu ludności Warszawy,
która pomna straszliwych do­
świadczeń minionej wojny go­
rąco popiera wysiłki narodu
japońskiego w słusznej walce
przeciw niebezpieczeństwom
wojny atomowej przesyłam
najlepsze życzenia ludności Hi­
roszimy w jej walce o pokój”.

Prognoza pogody
Jak pedaje PIHM — w nocy

pogednie, w godzinach porannych
zachmurzenie umiarkowane, wzra­
stające w ciągu dnia i zanikające
wieczorem. Temperatura maksy­
malna w granicach cd 21 st. na

krańcach £rajv do 26 st. w dziel­
nicach centralnych. Wiatry sła­
be, z kierunków północno-zacho­
dnich i zachodnich.

W dniu 7 sierpnia br. z ini­
cjatywy Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR odbyła się
w Warszawie narada II se­
kretarzy KW poświęcona ak­
tualnym zadaniom pracy par­
tyjnej.

Zagajając naradę członek
P.iura Politycznego tow. Ro­
man Zambrowski, wskazał, że
w najbliższych miesiącach
działalność partii będzie się
koncentrowała wokół czterech
spraw: omawiania i przygo­
towywania projektów planu
5-letniego w zakładach pra­
cy, dyskusji nad projektem
statutu kółek rolniczych, wy­
miany legitymacji partyjnych
oraz kampanii wyborczej do
m ładz organizacji i instancji
partyjnych.

Zgodnie z wymogami statu­
tu partii, który określa kaden­
cję władz instancji wojewódz­
kich, powiatowych i miejskich
na dwa . lata, jesienią br.
rczpccznie się kampania spra­
wozdawczo-wyborcza. W POP
zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze zakończą się w ciągu
października. Komitety powia­
towe i miejskie wybiorą no­
we władze w okresie listopa­
da i grudnia zaś komitety
wojewódzkie — w ciągu sty­
cznia i lutego.

W dyskusji, jaka wywiązała
się na naradzie wokół wyżej
wymienionych zadań, towarzy­
sze poruszali wiele spraw nur­
tujących ich teren i przegro­
dzili analizę pracy partyjnej
swojej organizacji. Podsumo­
wania dyskusji dokonał tow.
Roman Zambrowski.

Zmiany w programach
nauczania

szkół podstawowych
WARSZAWA (PAP)

Ministerstwo oświaty, dążąc do poprawy wyników na­
uczania, ■wprowadziło pewne zmiany w dotychczasowych
programach szkół podstawowych. Zmiany te obowiązywać
będą już od ncwego roku szkolnego.

Zm erzają one przede wszystkim do uproszczenia przeła­
dowanych dotychczas programów oraz lepszego ich przy-

- stosowania do pozio-mu umysłowego dziecka. Tak n.p. gra­
matyka w klasach od I do 4 zredukowana została do ele­
mentów ułatwiających dziecku poprawne wyrażanie się.
Z programów klas VII wyeliminowano algebrę.

Istotne zmiany, zwłaszcza w klasach młodszych, nastą­
pią w metodzie nauczania języków obcych. Kładzie się tu
nacisk na praktyczne .opanowanie języka.

Po raz pierwszy w nowym roku szkolnym mają byc
wprowadzone, początkowo tylko w niektórych szkołach,
dla uczniów kl. X i XI lekcje, na których omawiane będą
zagadnienia higieny osobistej i seksualnej.

WARSZAWA (PAP)
'

W lipcu br. — pierwszym
miesiącu emisji skarbowych
bonów inwestycyjnych, zaku­
piono ich na łączną sumę
3.700 tys. zł a najwięcej — w

województwach warszawskim,
katowickim, krakowskim i
poznańskim.

Jak wiadomo, skarbowy
bon'inwestycyjny jest jedną
z form oszczędzania dla tych,
którzy pragną budować domy
mieszkalne
spodarskie-
nie dogodne
siadających
dochodów,
wszystkim dla rolników i rze­
mieślników-

skie delegacje udadzą się do
Tirany i Phenianu, aby usta­
lić z Albanią i Koreą rozmia­
ry i charakter naszej wymiany
towarowej w przyszłym roku.

Wszystkie podane wyżej tór-
iminy mają charakter ramowy
-i być może zmienione zostaną
[w wypadku zgłoszenia innych

I propozycji przez naszych part­
nerów.

Jeśli- do tego, i tak już bo­
gatego kalendarza dodamy, że

I we wrześn'u w New Delhi to­
czyć się mają rozmowy z In­
diami, to oczywiste się staje,
że zbliżając)' się miesiąc wy­
magać będzie dużego wysiłku
od naszych handlowców.

Skóro już mowa o wrześ­
niu br. n'e sposób pominąć
tak doniosłego wydarzenia w

raszrm handlu zagranicznym,
jakhn będzie samodzielna wy­
stawa przemysłowa Polski w

Moskwie; Wszystkie centrale
handlowe są już do niej przy­
gotowane. Do Moskwy wysła­
no większość eksponatów, nad
których montażem pracują li­
czne ekipy specjalistów. Wy- !
sfawa ta obrazować będzie
rozwój naszego przemysłu
głównie pod kątem jego obec­
nych możliwości eksportowych.
Będzie to w sumie największa
z dotychczasowych • wystaw
polskich za granicą.

Nowy amerykański
satelita T? Eiplsror-S"

czy budynki go-
Jest to szczegół-
dla osób nie po-
sy stema tycznych
a więc przede

NOWY JORK (PAP)
W piątek po południu z Przylądka Canaveral na Florydzie

wyrzucono w przestrzeń trzystopniową rakietę Thor-Able,
w której czubie znajdował się 65-kilogramowy sztuczny sa­
telita, szósty z serii „Explorer“.
W . kilka godzin po wzlocie

53-ton'ówego pojazdu, amery-
i kańska Agencja Aeron antyki
'i Przestrzeni ■ Kosmicznej
(NASA)) oznajmiła, iż mikiro-
księżyc wszedł na orbitę i bę­
dzie krążyć dookoła ziemi przez
mniej więcej rok.

„Explorer-6”, którego głów­
nym zadaniem naukowym jest
mierzenie promieniowania w

przestrzeni międzyplanetarnej,
ma krążyć po orbicie eliptycz­
nej, bardzo wydłużonej, odda­
lonej od ziemi w apogeum o

36.800 km (w perigeum — o

224 km). Zagłębiając się w

przestrzeń tak daleko satelita
będzie mógł dostarczyć cen-

rych dla. przyszłych kosmona­
utów informacji o natężeniu i
rozmieszczeniu pasów niebez-

Prd»l»«D

płuco-serca"Ipiecanego promieniowania va-

nallenowsik iego.
| Aluminiowy satelita ma w

: najszerszym miejscu 53 cm

średnicy. Na zewnątrz do ścia-
| netk przytwierdzone są cztery

90 -cen tym etrowe prostokątne
łopatki stanowiące system ba­
terii słonecznych. Powierzch­
nia użyteczna każdej łopatki
wynosi 2500 cm2. Uczeni ame­
rykańscy mają nadzieję, iż ba­
terie słoneczne „Explorera-6'‘
— zespół odpowiednich płytek,
w których energia słoneczna
zamienia się w prąd — bę­
dą zasilać jego instrumenty
przez cały czas krążenia.

Oprócz liczników radiacji
,.Explorer-6“ niesie 11 innych
przyrządów i aparatów, m. in.
małą kamerę telewizyjną, któ­
ra przekazuje na ziemię drogą
radiową obraz okalającej na­
szą planetę powłoki chmur.
Ponieważ kamera ma budowę
bardzo uproszczoną, obraz jest
oczywiście mocno niewyraźny

■iniedokładny.

JJ

w krakowskiej klinice
KRAKÓW (PAP)

W I Klinice Akademii
Medycznej w Krakowie
zakończony został montaż

skomplikowanej aparatury,
tzw. „płuco-serca” ofiaro­
wanego uczelni przez or­
ganizacje polonijne w Sta­
nach Zjednoczonych.

Nowoczesny aparat zo­
stał już wypróbowany w

czasie operacji dokonywa­
nych na zwierzętach. Nale­
ży spodziewać się, że w

najbliższym czasie aparat
będzie stosowany przy ope­
rowaniu serca ludzkiego.

Dzięki uruchomieniu
„płuco-serca” Kraków sta­
nie się nowym ośrodkiem
kształcenia lekarzy-kar-
diochirurgów.

BatoryM
ueSeEfi sSc w rasfs

do Kanady
GDYNIA (PAP)

7 bm. w godzinach popołud­
niowych odpłynął z portu
gdyńskiego motorowiec ..Ba­
tory” który udał się w 129 re­
gularny rejs do Kanady. Na
pokładzie statku było tłoczno
jak nigdy, z Gdyni wypłynęło
blisko 630 pasażerów, a przez
Atlantyk ,.Ba tory” przewiezie
ich ponad 800.

Pożegnanie odjeżdżających
było niezwykle serdeczne. Na
nabrzeżu francuskim, od któ­
rego odbijał statek zgroma­
dziło się ok. 5 tys. osób.

Rzadkie spotkanie
Rzadkie to spotkanie-.. Naj­

lepszym tego dowodem —

powyższe zdjecie waszego
toreportera, Otto Linka:
Bolesław Drobner, poseł
Sejm PRL, zda sie. ustala wa­
żny dla niego i dla tow. Be­
niamina Rozenberga szczegół
sprzed... 33 lat.

Tak jest! 33 lata — to
wówczas, gdy niejeden z
liczył sobie i—5 latek...

Czytelnikom „Gazety*’ przypo- ■
minamy wczorajszą informację ze nowili Polacy Z USA i Kana-

str. i pt. „serdeczne spotkania dy, powracający z odwiedzin

współtowarzyszy walki”. swych bliskich.

fo-
dr
na

jest
nas

Wśród pasażerów opuszczają-
>o-1 cych nasz kraj większość sta-

lak wypadły przyf^cia

na wyższe uczelnie?
Na wszystkie wyższe uczel­

nie (poza artystycznymi)
zgłosiło się w tym roku 42 tys.
kandydatów. Spośród nich
przyjęto na studia 21 tys., to

jest o 2 tys. więcej, niż w ro­
ku ubiegłym. Kandydatów po­
chodzenia robotniczo-chłop­
skiego było 46,2 proc., przyję­
to zaś 49 proc, młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej w sto­
sunku do ogółu przyjętych.

W roku bieżącym 15.200 spo­
śród kandydatów ubiegających
się o przyjęcia na studia o"
trzymało noty niedostateczne,
co stanowi 35 proc, ogółu zda­
jących. W latach ubiegłych
procent ten wynosił w 1958
raku 40, w 1957 — 44 proc.

Największą popularnością cie­
szyły się i w tym roku studia

medyczne, zwłaszcza wydziały o-

gólnolekarskie. Na 3.430 miejsc we

wszystkich akademiach medycz­
nych w kraju zgłosiło się 0.500

kandydatów. Uniwersyteckie kie­
runki studiów, które dysponowa­
ły 5.600 miejscami, zgromadziły
12.GOJ kandydatów. Politechniki

znalazły się na trzecim miejscu
pod względem popularności —

7800 miejsc, a 13.000 Kandydatów.
Największy nadmiar kandy­

datów na uniwersytetach mia­
ły w tym roku prawo, psycho­
logia, biologia, geografia. Stu­
dia rolnicze w dalszym ciągu
wykazują niedobór — w tym
roku około 300 osób. Studia
ekonomiczne są na ogół defi-

Krnktwscy harcerze

inwenkryzufa
bieszczadzkie zabytki

Kilka drużyn krakowskiej ko­
mendy harcerskiej zakończyło ak­
cję, która odbywała się pod ha­
słem „Pomoc Bieszczadom”. Jed­
nym z najciekawszych osiągnięć
krakowskich harcerzy uzyskanych
w ramach tej akcji było przepro­
wadzenie inwentaryzacji zaby.ków
w najbardziej zagubionych po­
łoninach bieszczadzkich. W wy­
niku żmudnych prac harcerzy, od­
szukano wiele nie znajdujących
się nigdzie w rejestrze zabytków
budownictwa drewnianego, tzw.

świątków oraz okazów przyrody.

cytowe, jeśli idzie o napływ
kandydatów, z wyjątkiem wy­
działów handlu zagraniczne­
go. Pewien niedobór wykazu­
ją również niektóre kierunki
studiów technicznych, jak
geodezja i kartografia. (AR)
----------------f------------ - -------------------------------

Na xahońcxenie urocitfsłoici

Stan zdrowia ofiar
zatrucia wodą

nie budzi obaw
RZESZÓW (PAP)

Pokazy ratownictwa
wysokogórskiego

ZAKOPANE (PAP)
7 bm., na zakończenie uro­

czystości 50-lecia GOPR, odby­
ły się na Hali Gąsienicowej
w Tatrach pokazy ratownic­
twa wysokogórskiego. Tatrzań­
ska grupa GOPR zademon-

Królowa Elżbieta
spodziewa się dziecka

LONDYN (PAP)
Królowa brytyjska Elżbieta II

spodziewa się dziecka. Rozwiąza­
nie nastąpi przypuszczalnie w sty­
czniu lub lutym.

Rzecznik pałacu Buckingham o-

znajmiając o tym w piątek po
południu dodał, że królowa nie

będz e mogła udać się w podróż
do Ghany i Afryki Zachodniej,
planowaną na listopad.

33-letnla Elżbieta II i jej mał­
żonek książę Filip mają już dwoje
dzieci: lć-leinlego księcia Karola
i 8-letuią księżniczkę Annę.

Jeśii

będzie
miejsce
nu, po
księżniczką Anną i księżniczką
Małgorzatą, siostrą Elżbiety.

Królowa Elżbieta II, która w

niedzielę powróciła z 45-dniowej
podróży po Kanadzie, czuje się
dobrze. Przebj'wa ona obecnie
wraz z mężem 1 dziećmi w zamku
Balmoral w Szkocji.

strowała licznym widzom spo­
soby posługiwania się nowo­
czesnym sprzętem ratowni­
czym, przy którego pomocy o-
calono już

'

życie wielu tury­
stom. Szczególnie interesujący
był pokaz zdejmowania ran­
nych ze ścian skalnych i trans­
port ofiar zbudowaną przez
ratowników prowizoryczną ko­
lejką linową.

Uroczystości jubileuszowe
zakończyła wieczornica w

schronisku w Roztoce. Oprócz
GOPR-ówców i delegatów za­
granicznych organizacji rato­
wniczych wzięło w niej u-

dział wielu działaczy PTTK i
sympatyków’ turystyki gór­
skiej z całego kraju.

trzeci potomek królowej
synem, zajmie drugie

w gronie następców Lro-

księciu Karolu, a przed

Jayne Mansfield i jej mąż
Mickey Ilargitay nazywany
„muskul”, badają mięśnie
swego syna. Być może w

nadziei, że będzie atletą.
FOT — CAF

Jak informuje przedstawi­
ciela PAP dyrekcja szpitala
powiatowego w Mielcu, dokąd
przewieziono kilka dni temu
w stanie bardzo ciężkim 9
dzieci oraz Helenę Łącz zatru­
tych wodą studzienną we wsi
Pierzchnę, dzięki ofiarności
personelu lekarskiego stan o-

fiar wypadku polepsza się. W
tej chwili życiu ich nie zagra­
ża niebezpieczeństwo. Jak już
podawaliśmy 2-letniej dziew­
czynki Janiny Łącz nie udało
się uratować.

Ze wstępnych badań, prze­
prowadzonych przez pracow­
ników Wojewódzkiej Stacji
Sanitarno-Epidemiologicznej w

Rzeszowie wynika, iż woda
w studni, z którtej skorzysta­
ło 11 osób zawierała silny, tru-

jący środek chemiczny. Ko-

menda powiatowa MO i pro­
kuratura w Mielcu prowadzi
śledztwo w celu wykrycia
sprawców zatrucia wody.

Polskiej konstrukcji — lepszy od szwedzkiego
Największy w kraju

cyrkulator

Fo wypadku
w „Rokicie”

WROCŁAW (PAP) •

Pod koniec lipca br. opinia
publiczna wstrząśnięta zosta­
ła wiadomością o masowym
zatruciu spirytusem metylo­
wym skradzionym z Zakładów:
Chemicznych „Rokita”. W ce­
lu zapobieżenia podobnym
wypadkom dyrekcja zakładów
w porozumieniu z aktywem
społeczno-gospodarczym, pod­
jęła szereg kroków. Zlecono
przede wszystkim opracowa­
nie szczegółowych instrukcji
w sprawie obsługi i przecho­
wywania spirytusu metylo­
wego i etylowego tak, aby u-

niemożliwić kradzież tego al­
koholu.

Podjęto również szereg de­
cyzji w sprawie uporządko­
wania terenu fabrycznego oraz

podniesienia bezpieczeństwa i

higieny pracy.

dla huty w Bolesławiu
W cynkowych Zakładach

Górniczo-Hutniczych w Bole­
sławiu kolo Olkusza urucha­
mia się obecnie największy w

kraju cyrkulator — urządzenie
służące do oczyszczania po­
wietrza z wszelkiego rodzaju
pyłów, które powstają w du­
żych ilościach podczas przero­
bu rud cynkowych i ołowia-

stwierdzono '

nych. Urządzenie to oczyszcza
w ciągu godziny 30 tys. me-

Wczoraj
w Krakowie

STONKA
CORAZ GROŹNIEJSZA

WARSZAWA (PAP)
Przeprowadzona ostatnio druga

powszechna lustracja pól wykaza­
ła, ze stonka ziemniaczana nadal
w poważnym stopniu zagraża plo­
nom. W niektórych wojewódz­
twach, np. w gdańskim, bydgo­
skim i kieleckim
wzrost liczby jej ognisk.

Pojawiły się już chrząszcze let- ’ trów sześciennych zapylonego
niego „pokolenia” stonki. Mini­
sterstwo Rolnictwa apeluje w .

związku z tym do chlopó.v, aby'
dokładnie przeszukiwali swe po­
la i — w razie wykrycia szkodni­
ka we własnym interesie niszczyli wie: prof. R. Andrzejewski, dr-

go środkami chemicznymi.

gazu.
Cyrkulator skonstruowali

trzej naukowcy z Akademii
Górniczo-Hutniczej w Krako-

K. Mikuła i inż. J. Grzywno- 1

wicz, którzy od kilku już lat
pracują nad tym trudnym za­
gadnieniem. Pierwszy odpylnik
ich pomysłu zainstalowany zo­
stał w 1952 roku w fabryce
supertomasyny „Bonarka“ w

Krakowie.
Urządzenie działa na zasa­

dzie siły odśrodkowej.
Stopień oczyszczania zapy­

lonego gazu — sprawność cyr-
kulatora — dochodziła w cza­
sie prób w chorzowskich Za­
kładach Azotowych do 99 pro.',
a więc przewyższa sprawność
kosztownych elektrofiltrów
szwedzkiej firmy ASEA, która
gwarantowała oczyszczenie ga- | gotowle
ZÓW do 94 procent- (WiT-AR)

'

rannego do szpitala, (ks)

W południe na skrzyżowaniu u-

lic Wawrzyńca 1 Bohaterów Sta­
lingradu jadący na rowerze Wła­
dysław Janik (zam. Podgórze, ul.

Dąbrowskiego 9) został potrącony
przez ciągnik samochodowy. Re­
zultat — złamanie żeber, wstrząs
mózgu. W sianie ciężkim prze­
wieziony on został do szpitala itn*
Narutowicza.

28-letni Ryszard Małkowski (zam.
Proszówki 156) u egł wypadkowi
podczas pracy w Zakładach Meta­
lowych (ul. Grzegórzecka 1.^
Wskutek silnego uderzenia bębna
metalowego doznał on rany gło­
wy, złamania ramienia i stawu

kolanowego. W stanie ciężkim Po-
Ratunkowe przewiozło
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Tylka Brytyjczycy zadowoleni

Prasa światowa
o przyszłych rozmowach

Chruszczow-Eisenhower
NOWY JORK (PAP)

W związku z zapowiedzianą
Wymianą wizyt między Chru­
szczowem a Eisenhowerem
Lippmann na łamach „New
York Herald Tribune” pisze o

„nowym kursie” w wielkiej po­
lityce międzynarodowej. Rów­
nocześnie publicysta amery­
kański tłumaczy, że decydując
Się na odwiedzenie Europy za­
chodniej przed przybyciem
Chruszczowa do Waszyngtonu
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych pragnie widocznie wyjaś­
nić znaczenie tego kursu
swoim sojusznikom. Lippmann
odnosi wrażenie, że w chwili
obecnej zadowoleni sa wśród

że zapraszając premiera ra­
dzieckiego do Stanów Zjedno­
czonych, Eisenhower „wpro­
wadził Chruszczowa do polity­
ki amerykańskiej”.

stało nic
Musi ich

KROTKO
z zagranicy

FDP ZA NAWIĄZANIEM
STOSUNKÓW

DYPLOMATYCZNYCH
NRF Z POLSKĄ

BONN. — Wolna Partia De-

molwatyczna, FDP, domaga
się od rządu nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzy NRF a Polską i Czecho­
słowacją oraz przywrócenia
stosunków dyplomatycznych ?

Jugosławią.

DO 10 KRAJÓW
EKSPORTUJE RUMUNIA
URZĄDZENIA I SPRZĘT

DLA PRZEMYSŁU
NAFTOWEGO

BUKARESZT. W eksporcie
rumuńskim coraz poważniejszą
pozycję stanowią urządzenia
i sprzęt dla przemysłu nafto­
wego. W obecnej chwili Ru­
munia eksportuje ten sprzęt
już do 10 krajów, m. in. do

ZSRR, ChRL, NRD, Indii, Ar­
gentyny i Polski. W ostatnich

trzech latach produkcja urzą­
dzeń i sprzętu dla przemysłu
naftowego wzrosła w Rumunii

6-krotnie.

OBNIŻKA CEN MASZYN
ROLNICZYCH W CSR

PRAGA. — Rząd czechosło­
wacki obniżył w granicach
11 — 32 proc, ceny traktorów 1

maszyn rolniczych. Spółdziel­
nie produkcyjne i państwowe
gospodarstwa rolne do końca
1960 r. zaoszczędzą dzięki ob­
niżce ponad 1 miliard koron.

EKSPLOZJA DYNAMITU

NOWY JORK. — Straszliwa

eksplozja magazynu

spowodowała wielki
mieście Roseburg
Oregon (USA). w

znalazło się ponad 30 osób
ciężko poparzonych.

dynamitu
pożar w

w stanie

szpitalach

POŻARY LASÓW
NA POŁUDNIU FRANCJI

PARYŻ:. — 5.500 ha spalone­
go lasu, 800 milionów franków

strat, to bilans straszliwego
pożaru, jaki przez 5 dni szalał
w lasach koło miasta Maures
w południowo-wschodniej
Francji.

1500 ha lasu spaliło się w

miejscowości Aros.
Od kilku dni straż ogniowa

prowadzi walkę z pożarem la­
sów w okolicach miasteczka

Ganlgues (południowa Fran­
cja). Na powierzchni 1.500 ha
drzewa już spłonęły, a ogień
posuwa się w kierunku szosy
wiodącej z Arles do Avignonu.

POMNIK POŚWIĘCONY
BOHATEROM BITWY
STALINGRADZKIEJ

MOSKWA. Na legendarnym
kurhanie Mamaja w Stalingra­
dzie rozpoczęto budowę pa­
miątkowego pomnika na cześó
bohaterów bitwy stalingradz-
kiej.

Budowa pomnika ma zostać
zakończona do dnia 9 maja
1961 roku.

nich tyłko Brytyjczycy (warto
tu podkreślić, że ostatnio pra­
sa brytyjska przedstawia za­
powiedziany dialog między
Eisenhowerem a Chruszczc-
wem jako kontynuację wysił­
ków podjętych przez Macmil-
lana). Natomiast Adenauerowi
i de Gaullc’owi — pisze LiPp-
mann—tocosię
może się podobać.
niepokoić wpływ tych dwu­
stronnych rozmów na pozycje
ich krajów w gronie mocarstw

światowych. Prezydent USA
ma nadzieję, że uspokoi ich u-

dając się specjalnie do Euro­
py zachodniej. Publicysta a-

merykański przypuszcza, że
Eisenhower będzie zapewniał
swoich sojuszników europej­
skich, że nie zdradzi ich in­
teresów poza ich plecami.

Również w artykule redak­
cyjnym „New York Herald
Tribune” pisze o pewnych
podejrzeniach w Bonn i w Pa­
ryżu w obliczu „humanizacji”
stosunków między Wschodem
a Zachodem, której wyrazem
będzie wymiana wizyt między
Moskwą i Waszyngtonem.

Pod innym kątem widzenia
omawia sprawę „Christian
Science Monitor” pisząc: „sto­
sunki między Związkiem Ra­
dzieckim a światem kapitali­
stycznym weszły w fazę poko­
jowego współzawodnictwa, po­
nieważ życzą sobie tego za­
równo Związek Radziecki, jak
i Stany Zjednoczone”.

PARYŻ (PAP)
Piątkowa prasa paryska u-

nika komentarzy na temat roz­
mów Chruszczów — Eisenho­
wer, jak również zapowiedzi
przyjazdu Esenhowera do
Paryża. Jedynie „Liberation”
w artykule pt. „Przed wizytą
Ike’a w Europie” pisze o u-

krytej batalii dyplomatycznej
między krajami NATO. Dzien­
nik podkreśla,
bezpośrednich
Chruszczów
wywołała niemałe zamieszanie
w świecle afantyckim. Posz­
czególne kraje zachodnioeu­
ropejskie starają się zapewnić
sobie przy tym jak największe
korzyści.

że zapowiedź
kontaktór

Eisenhower

GAZETA KRAKOWSKA

o konferencji
„Neues Deutscłiland

-A

LONDYN (PAP)
dziennik

atakuje w

którzy dają

Konserwatywny
„Daily Mail”
czwartek tych,
wyraz swym podejrzeniom i

„ponurym przeczuciom” wo­
bec zapowiedzianej wymiany
wizyt między Eisenhowerem a

Chruszczowem.
„Daily Telegraph” uważa,

JAKĄ ROLĘ ODEGRA
BOHLEN?

WASZYNGTON (PAP)
Oficjalne koła amerykańskc nie

potwierdzają, ale też nie demen­
tują pogłosek, według których
Charles Bohlen, obecny ambasa­
dor USA na Filipinach, może

otrzymać „ważne stanowisko w

Departamencie Stanu około poło­
wy września, tj. właśnie w okre­
sie, kiedy do Stanów Zjednoczo­
nych przybędzie premier radziec­
ki Chruszczów. Bohlen, który był
ambasadorem w Moskwie w la­
tach 1953—1957, uchodzi za jedne­
go z najlepszych znawców spraw
radzieckich. Na pytania w spra­
wie tych pogłosek rzecznik de­
partamentu stanu ograniczył się
do przypomnienia, że w swoim
czasie nowy sekretarz stanu USA
Herter wyraził się z uznaniem o

Bohlenie i dał do zrozumienia,
że z chwilą zakończenia przez
Bohlena rokowań na Filipinach
w sprawie baz amerykańskich
chętnie skorzystałby z jego szcze­
gólnych kwalifikacji.

Eisenhower

contra związki zawodowe
WASZYNGTON (PAP)

Prezydent Eisenhower zażą­
dał w czwartek wieczorem od
Kongresu USA uchwalenia
„nowej ustawy o pracy w ce­
lu ochrony narodu amerykań­
skiego przed działalnością
gangsterów w stosunkach mię­
dzy przedsiębiorcami a ro­
botnikami”. Zdaniem Eisenho­
wera w centralach związko­
wych USA panują nadużvcia
i korupcje, co w

podważa należyte
wanie przemysłu
skiego.

W dwie godziny
pieniu prezydenta Eisenhowe­
ra zabrał głos w przemówie­
niu radiowym przewodniczący

rezultacie
funkcjono-
amerykań-

po wystą-

Admirał Bickover
o wrażeniach z pobjtii
w Europie

WASZYNGTON (PAP)
, Amerykański admirał H. G.
Rickover, który towarzyszył
wiceprezydentowi Nixonowi
w jego podróży po Związku
Radzieckim i Polsce podzielił
się w czwartek w komisji do
spraw energii atomowej przy
Kongresie Stanów Zjednoczo­
nych swymi spostrzeżeniami
na temat osiągnięć ZSRR w

dziedzinie pokojowego wyko­
rzystania
Ricover
wizycie w radzieckiej elektro­
wni atomowej i na atomowym
lodołamaczu „Lenin”.

energii atomowej,
opowiedział o swej

Nasz komentator notuje:

genewskiej
BERLIN (PAP)

Sekretarz stanu w mini­
sterstwie spraw zagranicz­
nych NRD, członek delegacji
NRD na konferencję genew­
ską, Otto Winzer zamieścił w

organie centralnym ICC SED
„Neues Deutschland” artykuł
na temat genewskiej konfe­
rencji ministrów spraw za-
--------------------------------------- w-------------

uzyska
Fl nr

12011029

wielkiej centrali związkowej
AFL — CIO, Georges Meany.
Ostro skrytykował on projekt
prezydenta. Stwierdził, że je­
go centrala popiera wniosek
ustawy złożony przez senato­
ra Johna Shelleya mający —

według słów Meany’ego —

„wyplenić w związkach zawo­
dowych oszustów, nie dopro­
wadzając jednak do likwida­
cji samych związków”.

NOWY JORK (PAP)
W siedzibie ONZ w Nowym

Jorku zakończyła obrady
XXIV sesja Rady Powierni­
czej. Rada przyjęła sprawoz­
danie w sprawie Somali wło­
skiego, które w grudniu 1960
r, ma uzyskać niepodległość.
Zgromadzeni e Us tawodawcze
Somali przekształcić się ma w

zgromadzenie konstytucyjne.
Rada Powiernicza przyjęła

zaproszenie rządu włoskiego,
proponujące odbycie następnej
sesji w roku 1960 w Rzymie.

STRASZLIWY HURAGAN
NOWY JORK (PAP) Olbrzymi

huragan pędzący z szybkością do, denta
120 km na godzinę przetoczył się
nad wyspą Kaui, należącą do ar­
chipelagu Wysp Hawajskich
Wszystkie domy na wyspie zostały
doszczętnie zrujnowane. Jak do­
tychczas, liczba ofiar jest nie

znana.

granicznych. Genewska kon­
ferencja ministrów spraw za-

■granicznych — pisze Otto
i Winzer — została powtórnie
przerwana. Nowa przerwa w

rokowaniach różni się jed­
nakże od pierwszej przerwy.
Komunikat nie mówi wprost
o przerwaniu, lecz podkreślą
pozytywne rezultaty 10-tygo-
dniowych obrad. Przerwa nie
jest ograniczona w czasie i
ten właśnie pozornie negaty­
wny moment zasługuje na u-

wagę. Jest to bowiem wyraz
zmiany ogólnej sytuacji mię­
dzynarodowej-

Po wielu latach zimnej
wojny — pisze dalej autor

artykułu — na geńewsk'ej
konferencji ministrów spraw
zagranicznych ustalono w

toku rzeczowych i szczerych
rozmów punkty widzenia obu
stron- Osiągnięta jasność sta­
nowi przesłankę przyszłego
porozumienia. W ten sposób
konferencja genewska na

swój sposób przyczyniła się
do utorowania drogi konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu. Także i ten rezultat kon­
ferencji w pełnej mierze za­
sługuje na uwagę.

Obecna przerwa w obra­
dach genewskich słoi pod zna­
kiem zapowiedzianej wymia­
ny wizyt premiera radziec­
kiego Chruszczowa i prezy-

USA Eisenhowera.
Znaczenie tych wydarzeń dia
zmniejszenia napięcia na

świecie i dla przeforsowania
zasad pokojowej koegzysten­
cji jest ogromne.

Demonstracja blisko 7000
robotników zagłębia Ruhry
z Galsenkirchen i Reckiing-
hausen,
przeciwko
przez rząd NRF likwidacji
kopalni i masowemu zwal­
nianiu robotników.

Fot. — CAF

protestujących
zamierzonej

Koreitafci
z Japonii

wrócą do ojczyzny
PHENIAN (PAP)

W dniu 6 sierpnia br- prze­
wodniczący delegacji Czer­
wonego Krzyża KRL-D, Li Ir
Gien otrzymał od przewodni­
czącego Czerwonego Krzyża
Japonii, Gasai telegram na­
stępującej treści:

„Zgadzamy się na zawarcie
porozumienia, które może być
podpisane w Kalkucie (Indie)
w dowolnym terminie”-

W odpowiedzi Li Ir Gien
przesłał następujący telegram:

„Potwierdzam otrzymanie
telegramu z dnia 5 sierpnia
br. Zawiadamiamy, że będzie­
my w Kalkucie 13 sierpnia
br. w celu podpisania póro- -

zumienia o repatriacji. Kore­
ańczyków zamieszkałych obe- ■
cnie w Japonii.. Z ramienia
Czerwonego Krzyża KRL-D

upoważniony jestem do pod­
pisania wyżej wymienionego
porozumienia.”

Wielka Brytania i ZSRR

dokonają wymiany
wystaw przemysłowych

Związek Radziecki i Wielka
Brytania dokonają latem 1961
r. wymiany wystaw przemy­
słowych. Wymiana ta jest wy­
nikiem porozumienia zawarte­
go wiosną tego roku między
rządami obu państw. W roz­
mowie z korespondentem ra­
dzieckiego biura informacyj­
nego członek brytyjskiej Izby

Handlowej William Mason o-,
świadczył:

— Brytyjska wystawa prze­
mysłowa będzie zorganizowa­
na w moskiewskim parku
„Sokolniki”, tam gdzie obecnie
mieści się wystawa, amerykań­
ska. Sądzimy, że nasza wysta­
wa będzie jeszcze większa i
bardziej wielostronna.

Ze Związkiem Radzieckim
łączą nas tradycyjne stosunki
handlowe. Ostatnio znacznie
się one rozszerzyły. W sferach
przemysłowo-handlowych An­
glii uważa się, że wzajemna
wymiana wystaw — brytyj­
skiej i radzieckiej — na któ­
rych zademonstrowane zostaną
osiągnięcia w dziedzinie nau­
ki i techniki, stanowić będzie
nowy wkład do dalszego roz­
woju stosunków gospodar­
czych między ZSRR a Wielką
Brytanią. (AR)

Niewypał
‘

McElroya
SEKRETARZ obrony Stanów Zjedno­

czonych McElroy uznał za stosowne

zaproponować, by premier Chruszczów
w czasie swej wizyty w Ameryce obejrzał
niektóre tajne urządzenia wojskowe. N.'e
ma powodu zastanawiać się nad intencja­
mi, jakimi kierował się minister McElroy,
wysuwając taką propozycję, mimo że pre­
mier Chruszczów wyraźnie zastrzegł się
dzień wcześniej, iż ani nie ma zamiaru zwie­
dzać amerykańskich baz militarnych, ani
tym bardziej zaprezentować prezydentowi
Eisenhowerowi w czasie jego rewizyty —

radziecki potencjał obronny. Celem wymia­
ny wizyt — podkreślił premier Chruszczów
— jest utrwalenie pokoju i o pokoju bę­
dzie mowa, a nie o sprawach wojny.

To jest głównj’ aspekt spotkania się
dwóch mężów stanu, najwyższych repre­
zentantów najpotężniejszych mocarstw
świata. Bo, czy chodzić będzie o kontynuo­
wanie dążeń do rozwiązania problemu nie­
mieckiego, czy o normalizację stosunków

■między Związkiem Radzieckim a Stanami
Zjednoczonymi przez najwiązanie szerszej
wymiany i' współpracy — ich celem będzie
utrwalenie pokoju. Demonstracja siły mi­
litarnej jest tu zbyteczna, raczej chodzić
będzie o ograniczenie zbrojeń i wyelimi­
nowanie możliwości konfliktów zbrojnych
w stosunkach między państwami. Propo-

zycja McElroya jest więc — nazwijmy to

kurtuazyjnie — całkowicie chybiona i za*

pewne nie zostanie podtrzymana.
McElroy osiągnął tylko jedno — zapewne

wbrew swym zamiarom — zwrócił miano­
wicie uwagę opinii na problemy rozbro­
jenia. Rzecz stała się szczególnie aktualna
w świetle ogłoszonego w Genewie komu­
nikatu o wymianie poglądów przez mini­
strów wielkiej czwórki, właśnie na temat
rokowań rozbrojeniowych. Komunikat ten

daje do zrozumienia, że osiągnięte zostało
wstępne porozumienie co do kontynuowa­
nia tych rokowań po blisko
przerwie.

Nie ulega kwestii, że i ten
dzie się wśród omawianych w

kań między Chruszczowem a

rem, t.ym bardziej, że łączy się on jak naj­
bardziej z problemem Niemiec oraz oma­
wianym w Genewie układem o zawiesze­
niu doświadczeń nuklearnych. Podjęciu go
sprzyja atmosfera odprężenia, w jaką we­
szliśmy dzięki dojściu do skutku spotka­
nia radziecko-amerykańskiego. Istnieją
wszelkie dane, że spotkanie to rozpocznie
nowy etap w stosunkach międzynarodo­
wych. Dialog między Wschodem a Zacho­
dem przybiera coraz realniejsze formy.

W Rabacie
rezpsczng sią rozmowy

hiszpańsko-iwokańslce
PARYŻ (PAP)

Oficjalny komunikat opubliko­
wany w Rabacie podaje, że w

mieście tym wznowione zostaną
wkrótce obrady mieszanej komi­
sji hiszpańsko-marokańskiej ce­
lem zlikwidowania spornych za­
gadnień istniejących między oby­
dwoma

Stała
kańska
dniu 6

nych
w Madrycie. Komunikat ogłoszo­
ny w Rabacie stwierdza, że oby­
dwie strony będą się starały ure­
gulować spory w duchu

cyjnej” przyjaźni między
panią i Marokiem oraz na

poszanowania wzajemnych
resów.

krajami.
komisja hiszpańsko-maro-

zawiesiła swoje obrady w

lipca br. po kilkumiesięcz-
rozmowach prowadzonych

„trarty-
Hisx-
baz.Ie
inte-

dwuletniej

temat znaj-
czasie spot-
Eisenhowe-

JAN PELCZARSKI

ZAMIESZKI W GWINEI
PORTUGALSKIEJ

PARYŻ (PAP) Jak donosi ko­
respondent AFP, w porcie stolicy
Gwinei portugalskiej, Bissau, do­
szło do rozruchów. Z nieznanych
na razie przyczyn policja otwo­
rzyła ogień do tłumu (Jokerów,
zabijając 7 osób i raniąc około 10.
W mieście ogłoszono godzinę po­
licyjną.

ai84iakti35tana
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Dziś idziemy na mecz

Gracovia-Polonia Bytom
Dziś o godz. 18 na stadionie Cracovii zgromadzi się z pe­

wnością rekordowa ilość widzów, którzy chcą zobaczyć ze­
spół biało-czerwonych w spotkaniu z bytomską Polonią.

Wprawdzie piłkarze bytomscy przegrali pierwszy mecz

powakacyjny z Legią, ale trafili na przeciwnika, który
znajdował się w doskonałej f ormie. Jak nam donoszą z

Bytomia, Polonia przyjeżdża do Krakowa w pełnym skła­
dzie i ma zamiar mecz wygrać.

W obozie biało-czerwonych
panuje jednak „dobry duch”
łódzki i mimo braku Gołąba,
który po kontuzji „kuruje
się”, ze spokojem oczekuje
się na sobotnie spotkanie.

Skład Cracovii będzie teki
sam jak w Łodzi po opuszcze­
niu boiska przez Gołąba, a

więc Malarz na obronie a

Jarczyk w pomocy.
Dzisiejszy mecz jest trudny,

ale spodziewamy 'się, że pił­
karze biało-czerwonych zagra­
ją ambitnie i z sercem jak w

Łodzi, a przy gorącym do­
pingu i sportowym zachowa­
niu się publiczności, mecz

mogą wygrać. Najważniejsze,
by chłopcy nie przestraszyli
się wielkiego przeciwnika, by
z miejsca zaczęli atakować.

Liczymy na dobrą postawę
piłkarzy krakowskich i spo­
dziewamy się gry na dobrym
poziomie.

Drugi krakowski zespół — Wi­
sła gra w sobotę w Radlinie z

tamtejszym Górnikiem. Według
„papierkowych obliczeń” krako­
wianie winni nie mieć kłopotu,
by uzyskać zwycięstwo. Wiemy
jednak, że „tonący” robi wszyst­
ko, by się uratować, tak też gór­

nicy mogą desperacko się bronić.

Wierzymy jednak, że ;,wiślacy”
potrafią sobie poradzić na gorą­
cym terenie Radlina 1 przywiozą
dwa punkty.

W pozostałych meczach I ligi
grają: Polonia Bydgoszcz—Gwar­
dia, Ruch—ŁKS, Legia—Lechia,
Pogoń—Górnik Zabrze.

Przodownik II ligi grupy połu­
dniowej Wawel wyjeżdża do tar­
nowskiej Unii, skąd powinien
wywieźć dwa punkty, Piłkarze
Unii obniżyli obecnie nieco swoje
loty i po ostatnim meczu z Dy,
namo, są zmęczeni.

Uwaga Czytelnicy!
ZAKOŃCZENIE NASZEGO

KONKURSU
„KTO ZDOBĘDZIE

WIELKĄ NAGRODĘ \
TATR”

połączone z rozdaniem
nagród odbędzie się we

wtorek 11 bm. o godz. 18 w

lokalu Polskiego Związku
Motorowego, Kraków, ul.
Mikołajska 4. Wszyscy
zwycięzcy konkursu prosze­
ni są o punktualne przyby­
cie. *

Piłtari® Krakowa
wyjasią do Hssstrii

Wnocyz12na13bm.uda
się w drogę do Austrii repre­
zentacja piłkarska Krakowa.
Krakowianie grać będą 15
sierpnia w Klagenfurcie oraz

16 bm. w Villach z reprezen­
tacją Karyntii. Trzeci mecz

rozegrają oni 18 sierpnia w

niedaleko Wiednia położonej
miejscowości Mistelbach, gdzie
w tym dtniu odbędzie się uro-

Ciikałiy masz żużlowy
W niedzielę o godz. 17 na ta­

rze żużlowym Cracovii w Bor­
ku Fałęckim odbędzie się a-

trakcyjny mecz żużlowy Skra
Warszawa (II liga) — Cracovia-

czyste otwarcie nowego sta*
dionu sportowego.

Ekipa krakowska składa się z 16
zawodników. Są to: bramkarze
Sztuka (Cracovia) i Pajor (Wawel),
obrońcy — Kawula (Wisła), Dur-
niok (Cracovia), Kaszuba (Wa­
wel), Krzyżanowski (Wawel), po­
mocnicy Malarz, (Cracovia), Mi­
chel (Wisła) i Jarczyk (Cracovia),
napastnicy — K. Kościelny (Wisła),
Danielowski (Wawel), Manowski

(Cracovia), Czarnecki (Unia Tar­
nów), Wójcik, Gryboś i Szola

(wszyscy Wawel). Kierownikiem

drużyny jest prezes KOZPN mgr
JTipkiewicz. Wraz z drużyną wy-
jadą również działacze piłkarscy:
mgr Pirożyński, dr Pischinger i

z^ast, kier. Wydziału Propagandy
ićw’ w Krakowie M. Sambor. Do

Austrii udaje się także razem 3

ekipą red. Tadeusz Toliński.

3-tygodniowePolski10 sierpnia br. nrzybędzic do
tournee 65 osobowy zespól opery chińskiej z Seczuanu.

Na zdjęciu: Fragment sztuki „Autobiografia Fu Nu”.
CAF

Wotecje w Iwoshwii

nagroda
W grudniu zeszłego roku

pięciu Francuzów — Draghi
Buron. Castagńier, Pabion i
dr Schwarzenberg — oddało
swój szpik, aby ocalić przed
śmiercią, leczonych w Paryżu
przez prof. Bernarda i prof.
Mathe, uczonych jugosłowiań­
skich, którzy padli ofiarą de­
fektu w reaktorze atomowym.
Obecnie Francuzi ci, wraz ?
rodzinami, goszczą w Jugosła­
wii. Przybyli tam na zaprosze­
nie wysokiego komisarza do
spraw energii atomowej. Ra­
zem ze swoimi przyjaciółmi
jugosłowiańskimi, którym poś­
pieszyli z pomocą, spędzą on'
w Jugosławii dwutygodniowe,
piękne wakacje. Odwiedzą
wiele miast, gdzie będą uro­
czyście przyjmowani, wypocz-
ną na adriatyckich plażach.

Przed odlotem do Jugosła­
wii, jeden z Francuzów o-

świadczył: „Oddanie przez nas

szpiku uczonym, którym grozi­
ła śmierć, to był zwykły, ludz­
ki uczynek. Tym bardziej więc

wzruszyła nas pamięć rządu
jugosłowiańskiego, który nas

zaprosił”. (Wit—AR)

Rock and roi!
na Placu

Czerwonym
MOSKWA. Popularny brytyjski

p:eśniaxz rock and rollowy Tom-

my Steale, który bawi obecnie w

Moskwie jako członek delegacji
brytyjskiej na międzynarodowy
festiwal filmów wywołał ogrom­
ną sensację wśród moskwiczan

dając występ solowy na Piacu

Czerwonym.
Otoczony przez parusetosobowy

tłum, wśród którego przeważała
młodzież poniżej 20 lat Tommy
Steale wykonał kilka swoich naj­
lepszych i najnowszych przebo­
jów rock and rollowych akompa­
niując sobie na gitarze.

Zgromadzeni słuchacze burzli­
wie oklaskiwali pieśniarza.

Na kortach Cracovii

wyłoniono guź finalistów
Oczekiwane z dużym zaintereso­

waniem półfinały mistrzostw Pol­
ski juniorów w tenisie nie przy­
niosły ani niespodzianek ani spe­
cjalnych emocji. Jdachimowski

(Sopot) po ospałej grze pokonał
Nowickiego (Łódź) 6:4, 6:3. Trud­
niejsze zadanie miał Ornowskl

(W.wa) który w trzech setach wy­
grał z twardym Machem (Gd.) 6:4,
4:6, 6:2. poziom spotkań był nie­
zły lecz brak było zaciętości, woli

zwycięstwa. W finale spotkają się:
Joachimowski — Ornowski.

Półfinały dziewcząt stały na o.

płakanym poziomie. Jeszcze w me­
czu Skórkówna — Nowopolska
(Łódź), łodzianka miała kilka ła­
dnych drajwów i silne zagrania z

bakhandu. Jednak dobra biegowo
Skórkówna wszystko wyłapywała
i wygrała 6:3, 6:2. Drugą finalist­
ką została Krystówna (Ustroń) wy­
grywając „mecz na przerzut” z

Popławską (Gliwice) 6:4, 7:5.

Półfinały gier podwójnych:
chłopcy Nowicki, Szary — Joachi-

mowski, Grusiecki 6:3, 6:2 Ornow.

ski, Rybarczyk — Kubaty, Mach —

6:2, 2:6, 6:3 juniorki: Popławska,
Nowopolska — Kunertówna, Ol­
szowska 6:4, 6:4 Skórkówna. Kry.

w

W turnieju siatkówki rozgrywa,
nym w Warnie, Legia (Wwa) prze­
grała z CDNA 2:3, Turniej odbywa
się z okazji 15 lccia Ludowej Re­
publiki Bułgarii.

Reprezentacja polskich juniorów,
grająca pod firmą Warsz rwa spot­
kała się z reprezentacją miasta
Drczko (Jugosławia). Po dwugo­
dzinnej, niezwykle zaciętej walce

wygrali Polacy 3:2.

stówna — Woźna, Mazurkiewicz

6:1, 6:1. Dziś dalszy ciąg turniejUf

w NRD
W piątek odbył się ósmy, przed­

ostatni etap wyścigu kolarskie­
go dookoła NRD. 130-kilometrowa
trasa prowadziła z Cottbus do
Frankfurtu n/O-drą. Na metę wpa-
dło 11 kolarzy, którzy na 70 km

po starcie zadniej owali udaną u-

cicczkę. Pierwsze miejsce zajął
Eck-stein (NRD) przed swoim ro­
dakiem Loerke. W tym samym
czasie co zwycięzca — 3:13.7 skla­
syfikowano 9 innych kolarzy, w

tym dwóch Belgów7, jednego Ho­
lendra i jednego Anglika. Nasi

reprezentanci — Tłustochowicz i
Troćbanów ski, przyjechali wraz

z olbrzymią, 53-osobową grupą;
którą sklasyfikowano w jednako­
wym czasie — 3:16.40. Obaj ko­
larze polscy zajęli 25 miejsce wraz

z 3-3 -ma innymi kolarzami. Trze­
ci nasz reprezentant — Więcków-*
ski nie wystartował z Cottbus.

Po ośmiu etapach Tłustochowicz

spadł o jedną pozycję i obecnie

zajmuje czwarte miejsce z czasem

31:58.55. Wyprzedzają go: przodow­
nik wyścigu Schur — 31:47.43,
Ziilverberg (Holandia) — 31:57.26
oraz Loerke — 31:58.12. Piąte miej­
sce zajmuje Belg Verllngen —

32:01.41. Trochanowski znajduje się
na 31 pozycji z czasem — 32:22.40.

W klasyfikacji drużynowej na­
dal prowadzi zespół NRD —

95:57.50 przed Belgią, Dynamo 1

Holandią.

Miłą niespo­
dziankę spra­
wił na Festi­
walu v; Wied­
niu Juśkowiak,
który zdecydo­
wanie wygrał
100mro do­
brym. czasie —

10,5, zwycięża­
jąc Ozolina
(ZSRR). Za ty­
dzień Juśko­
wiak pobiegnie,
lu Londynie,

Fot. .W, Książek
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Wincenty Stachurka Po uchwale II PleR«m KO
kierownik Wydziału Rolnego KW

długofalową politykę rolną —

spotkały się z aprobatą pod­
stawowych mas chłopskich.
Wieś krakowska choć nie bez
pewnych wątpliwości, spo­
radycznej rezerwy względnie
obaw — tę politykę przyjęła z

zadowoleniem.

Zebrania wiejskie wymow­
nie ilustrują powyższe stwier­
dzenia. Z zasady obfitują one

w rzeczową dyskusję, docie­
kliwą i konstruktywną. Nie­
pokoi nas natomiast postawa
części aktywu. Różne spotka­
nia, narady i wreszcie „obsłu­
giwanie” zebrań pozwalają
dostrzec fakty niesumiennego
zapoznania się z Uchwałą, nie­
zrozumienia myśli przewodniej
i ducha programu rolnego oraz

dużą bierność i często organi­
zacyjne tylko zaangażowanie

Sprawa pierwsza: z ust ak­
tywistów 'wojewódzkich usły­
szeliśmy na jednej z narad, że

chłop jest konserwatywny, nie
chce korzystać z szans, jakie
otwiera przed nim nasza poli­
tyka. W dyskusji nietrudno
było wykazać, iż pomieszano
tu pojęcia: nieświadomości
rolników i konserwatyzmu.
Natomiast u wielu działaczy,
a także i części służby rolnej
istnieje rzeczywiście, swoisty
konserwatyzm. Ma on źródła w

nieznajomości wsi, niezrozu­
mieniu jej potrzeb i możliwoś­
ci. W parze z tym idzie często
brak elementarnych znajomoś­
ci polityki rolnej.

Co np. zrozumiał z uchwał
partyjnych jeden z nauczycieli
w Skale* (pow. Olkusz), jeśli
na zebraniu wiejskim pytał: —

kiedy kółko rolnicze przeo­
brażać w spółdzielnię produk­
cyjną?... Działacz ten już się
rozminął z chłopami swego te­
renu.

Jak zrozumieć np. jednego z

agronomów w powiecie Mie­
chów, który niedomogi swej
pracy kładzie na karb chłop­
skiego konserwatyzmu, jeśli
nic, albo bardzo niewiele czy­
ni w celu zżycia się z rejonem,
poznania jego potrzeb i kłopo­
tów. Urzędnicy pozbawieni
żyłki społecznej rzeczywiście
niewiele zrobią w gąszczu zło­
żonych problemów wsi.

Problem drugi: służba agro­
nomiczna: Obserwując niektó­
rych dyplomowanych pracow-
ników-agronomów trudno od­
dalić od siebie myśl, iż są za­
interesowani w utrzymaniu
dotychczasowych stosunków w

rolnictwie.

Typowych przykładów do­
starcza kontraktacja atrakcyj­
nych kultur, a szczególnie na­
siennictwo. Oto np. kółko' rol­
nicze w Piotrkowicach (pow.
Proszowice) opracowało wspól­
nie z organizacją partyjną roz­
dział kontraktacji. Plan ten
nie spodobał się inżynierowi
z firmy kontraktującej, bo­
wiem nie uwzględniał najbo­
gatszych. Wyszperał więc dla
nich dodatkową pulę i obdzie­
lił ich. Powstają duże wątpli­
wości, czy tacy fachowcy po­
mogą nam w prawidłowej rea­
lizacji Uchwały. Czy ci, którzy'
tolerują „dzikie” plantacje ro­
ślin przemysłowych przemyca­
nych na poczet kontraktacji —

podobnie jak agronomowie z

PZKiOR w Myślenicach, któ­
rzy wstydzą się rozmawiać z

kobietami wiejskimi lub nie
znajdują (np. w Tokarni)
wspólnego języka z chłopami
— są faktycznie nosicielami
postępu na wieś.

Są i inne przykłady. Niektó­
rzy pracownicy POM Brzą-
czowice — również rozmijają
się chyba z Uchwałą i chłopa­
mi, jeśli na zebraniach wyra­
żają obawy — co też będzie
robił POM, gdy kółka zdobę­
dą własne maszyny? W po­
wiecie Proszowice, szkodniki
roślinne zniszczyły w br. plan­
tację cebuli nasiennej. Straty
chłopów i gospodarki idą w

setki tysięcy złotych. Dzieje sie
to wszystko w czasie, kiedy
powiat dysponuje masą sprzę­
tu i środków ochrony roślin,
— kiedy w powiecie przewija
się obok siebie tylu agrono­
mów. Czyż tak trudno przeko­
nać chłopów, aby po sąsiedz­
ku, blokowo uprawiali tę a-

trakcyjną roślinę, co ułatwiło­
by im obróbkę i walkę z pla­
gą szkodników. Wystarczy za­
glądnąć do PGR Jakubowice,
aby stwierdzić, iż udało się na

4-hektarowym bloku uratować
nasiona wartości miliona zło­
tych.

Od ogłoszenia wspólnej U-
chwały plenów KC PZPR i
NK ZSL w sprawach rolnych,
minęło kilka tygodni. Nie
wszystkie jednak komitety po­
wiatowe w tym niełatwym
żniwnym okresie rozważyły
szczegółowo plan działania.
Nie w każdej instancji pojęto,
że zwłoka w prawidłowym za­
poznaniu członków partii i
bezpartyjnych chłopów z no­
wymi problemami rolnymi,
zwłoka w organizowaniu chło­
pów do działania, w budzeniu
inicjatywy i podejmowaniu już
istniejącej — utrudni realiza­
cję programu rolnego, przynie­
sie szkodę polityczną.

Nie chodzi tu bynajmniej o

akcyjność czy nerwowość w

działaniu. Dobre rozeznanie
sytuacji bowiem, rozmowa z

Przemiany społeczne do­
konane w naszym kra:
ju przeobraźiły poważ­
nie oblicze całej wsi.
Mądra polityka partii —

podyktowała u progu
naszego ustroju — uprzemy­
słowienie kraju. Realizacja o-

wego programu postawiła nasz

kraj w rzędzie wysoko uprze­
mysłowionych, zmieniła struk­
turę społeczną, dała zawód,
pracę i chleb paruset tysią­
com ludzi ze wsi krakowskiej.
Polityka rolna, jakkolwiek nie
pozbawiona błędów w pew­
nym okresie, wydźwignęła
rolnictwo z jego historycznego
zacofania, stworzyła mu wa­
runki rozwoju i zamożności.

Minęło 15 lat. Konfrontacja
procesu rozwojowego polskiej
wsi z postępem technicznym i
zdobyczami nauki Związku
Radzieckiego i wielu innych
krajów wskazuje wyraźnie na

istnienie w całym świecie ten­
dencji do gospodarowania na

większych obszarach rolnych.
Nie może być bowiem mowy o

pełnym zastosowaniu mechani­
zacji, stosowaniu w praktyce
osiągnięć wiedzy rolniczej —

na wąskich zagonach czy grzę­
dach. Z tego zdają sobie spra­
wę wszyscy myślący rolnicy.

Gospodarczej przebudowy
wsi nie możemy jednak doko­
nywać milowymi skokami. Je­
śli bowiem byłoby to nawet
możliwe — psychika chłopa nię
podlega zmianom na zamówie­
nie. Możemy jednak, a nawet

musimy, w warunkach nasze­
go rozdrobnionego rolnictwa
skutecznie walczyć o wzrost

produkcji rolniczej o wzrost

gospodarczego i kulturalnego
poziomu wsi. Możemy popierać
materialnie każde społeczne i
zespołowe poczynania wsi. Jej
dążenie do mechanizacji, wy­
korzystywania zdobyczy postę­
pu technicznego wyzwala dziś
bardziej niż kiedykolwiek po­
czucie współodpowiedzialności
chłopskiej nie tylko za własną
zagrodę, ale również i za to,
co się dzieje w całej groma­
dzie.

Uchwały II Plenum naszej
partii trafiły więc na podat­
ny grunt. Kierunek na kółka
rolnicze jako masowa organi­
zację realizującą dążenia wię­
kszości chłopów, cały program
reprezentowany przez naszą
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Partia rośnie

W szeregi wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej w lipcu wstąpiło
ogółem 233 nowych kandydatów,
w tym kobiet 30, członków mlo.

dzieżowych organizacji 37, robot­
ników 106, chłopów 24, pracowni,
ków umysłowych 102, urzędników
M.

Nowi członkowie

Największą ilość nowych kan.

dydatów do partii przyjęto w po­
wiecie nowotarskim. Wśród 30 no.

wo przyjętych jest 5 kobiet oraz 5

członków organizacji młodzieżo.

wych, 27 robotników oraz 3 pra­
cowników umysłowych. Zastana,
wia jedynie fakt, dlaczego nowo,

tarscy towarzysze nie przyjęli w

tym miesiącu do partii ani jedne­
go chłopa.

Również w lipcu przyjęto do

partii w Jaworznie 17 nowych kan.

dydatów, w Olkuszu 15, w dziel,

nicy Podgórze 15, w Brzesku 12,
w Tarnowie 12, w dzielnicy Zwie,

rzyniec 15. W tym czasie najwię.
eej chłopów (6) przyjęto w powie­
cie proszowickim. Natomiast naj.
Więcej urzędników (7) przyjęto w

dzielnicy Zwierzyniec,

Poplenumowe zebrania

Do dnia 5 bm. odbyło się w na­
szym województwie blisko 300 ze.

brań organizacji partyjnych oraz

kół ZSL, poświęconych omówieniu

uchwały Plenum KC PZPR oraz

NK ZSL. W’ tych wspólnych ze.

braniach brali masowy udział rów­
nież bezpartyjni. W sumie w ze.

braniach uczestniczyło blisko 9,000

osób. W dyskusji na tych zebra,
niach zabrało głos ok. 1100 osób.

W najbliższym czasie odbędzie
Bię w naszym województwie jesz-1
eze ok. 790 podobnych zebrań, na

których omawiać się będzie spra.

wę realizacji uchwały II Plenum

KC.

Tematyka zebrań

Wspólne partyjno.ZSL-owskie
zebrania organizowane po II Ple.

num KC rozważają m. in. kwestię
użycia Funduszu Rozwoju Rolnic­
twa. Na ogól uważa się, że należy
przeznaczyć go na mechanizację.
Na kilku jednak zebraniach, np.

w powiecie bocheńskim postulo.
Wano, aby FRR przeznaczyć prze,

de wszystkim na budowę prze­
twórstwa owoców, w powiecie pro.
szowickim natomiast — na budo­
wę dróg, zaś w myślenickim na

elektryfikację wsi.

chłopami, analiza przebiegu
pierwszych zebrań — podyk­
tować powinny plan działania
na dziś i na jutro. Tam, gdzie
tak postąpiono, instancje się­
gnęły do arsenału środków,
jakimi dysponuje partia na co-

dzień. W powiecie Wadowice
bierze dziś czynny udział w

sprawach wsi spora część ak­
tywu fabrycznego, uczestniczą
w rozmowach z chłopami pra­
wie wszyscy noszący miano a-

ktywu, członkowie partii. W

powiecie Myślenice obok in­
nych form działania, oparto
się na komitetach Frontu Je­
dności Narodu, skierowano fa­
chowców z powiatu do każdej
gromady.

W innych natomiast powia­
tach komitety pozostawiły po­
czątkowo całość zagadnień —

po jednej naradzie powiatowej
i wspólnym plenum z ZSL — w

rękach samych tylko PZKiOR.
Rzecz przecież nie w tym,
aby zastępować powiatowe
związki kółek, czy ustalać za

kółka plany działania lub ad­
ministracyjnie nimi kierować.
Wiele kółek, zresztą słusznie,
nie pozwoliłoby sobie na to.

Swoją dojrzałością polityczną
wynikłą już i z obecności w

nich członków partii i ZSL-

owców, gospodarnością i ini­
cjatywą, dają dowody umie­
jętnego kojarzenia interesów

chłopskich z polityką partii.
Problem w tym, by tak było
w każdej wsi.

Praca na wsi, realizacja po­
lityki rolnej wymaga pełnego
wysiłku ze strony szerokiego
aktywu partyjnego. Wymaga
rozumnego kierownictwa poli­
tycznego. Niezbędne jest tu

zaangażowanie w działaniu

wszystkich sił, jakimi dyspo­
nujemy na wsi, w powiatach i

województwie. Tego wymaga
ranga problemu, taki jest nasz

partyjny obowiązek.

Wlipcu wyruszyłem
z wycieczką dzien­
nikarzy i kryty­
ków teatralnych
za granicę. Na­
szym głównym ce­

lem było obejrzenie teatrów
Francji, a w szczególności Pa­
ryża z jego filią teatralną, ja­
ką co roku w lecie stanowi
Avignon. Każdy, kto pierwszy
raz przyjeżdża tu z Polski w

tym celu, przeżywa początko­
wo takie samo lekkie rozcza­
rowanie. Paryskie życie tea-
tralne wydaje mu się dość sza­
re i prymitywne, jego poziom
ubogi, jego pomysłowość ar­
tystyczna ograniczona. My w

Polsce — myśli się wtedy wy­
pinając z dumą klatkę piersio­
wą — znajdujemy się jednak o

wiele dalej. Jest w tym nie­
wątpliwie dużo słuszności. Ale
dopiero znacznie później za­
czynają przychodzić nieco od­
mienne refleksje.

Muszę wyznać, że osobiście
nauczyłem się już oceniać
właściwie sens i urok teatru

Francji, czy ściślej mówiąc —

teatru Paryża. Tylko, że istotę

Paryż. Przed katedrą Notre Damę.

A młodzi chcq
ubierać się ładniej...
Niedawno

odbyło się w Łodzi

kolejne, kwartalne posiedzę,
nie komisji eliminacyjnej
modeli odzieży dla chłopców

i dziewcząt w wieku od 12—18 lat.

Zaprezentowano na nim 140 wzo.

rów odzieży wyprodukowanej
przez Centralne Laboratorium

Przemysłu Odzieżowego w Łodzi i

komórki wzorcujące WZPO im. O -

brońców Warszawy, Bydgoskie
ZPO, Wrocławskie ZPO im. 1 Ma­
ja, ZPO im. dr Więckowskiego
w Łodzi oraz Poznańskie PZO.

Do szkoły uczniowie powinni u.

bierać się skromnie, standardowo,
natomiast poza szkolą odzież dla

młodych powinna cechować pewna
fantazja, bogactwo kolorów, różno,
rodność krpju_ Co do tego są zgo­
dni wszyscy „odzieżowcy”. Tym.
czasem pokazane ostatnio modele
— poza bardzo ładnymi strojami
dziewczęcymi Warszawskich Za.
kładów Przemysłu Odzieżowego i

niektórymi modelami Centralnego
Laboratorium w Łodzi — budziły
raczej rozczarowanie.

Najpierw kilka słów o mundur­
kach. Otóż Ministerstwo Oświaty
nie uzgodniło dotychczas z po­
szczególnymi kuratoriami sprawy’
modeli mundurków. Każde kura,
torlum prowadzi w tej dziedzinie

własną politykę. Jedne żądają pła­
szczy z wypustkami, inne — glad.
kich. To samo dotyczy fasonów
mundurków’. W tych warunkach
bardzo trudno przemysłowi przy,
gotować właściwe wzory. Niezależ­
nie od tego, pokazane obecnie pal­
ta szkolne byty tak staromodne,
że wątpliwe jest, by młodzież
chciata je nosić.

Dalekie od elegancji były też

wzory codziennych ubrań’ chłopię.

cych. Pokazano np. wełniane ma­
rynarki ze spodniami tak krótki,
mi, że ich niemal nie było spod
marynarek widać. Tymczasem mo.

da młodzieżowa nakazuje, by no­
sić krótkie spodnie (typu szorty)
wyłącznie latem, uszyte z drelichu

czy welwetu, zaś do wełnianych
ubrań obowiązują zawsze długie
spodnie.

Wszyskle zademonstrowane komi­
sji eliminacyjnej wiatrówki były
wprawdzie poprawne, ale nic w

nich nie było now’ego. Takie sa.

me wzory produkuje się od kilku
lat. Niemal w’cale nie pokazano
spodni dziewczęcych poszukiwa.
nych przez klientów (i to poszu.
kiwanych w trzech długościach:
szorty, rybaki i spodnie długie).

Na ogól lepiej prezentuje się o-

dzież uszyta z tkanin baweinia.

nych i lnianych. Natomiast tak
zwane tkaniny niemnące, używane
na mundurki (poza „frixem” ro.

blonym z przędzy zagranicznej),
też pozostawiają wiele do życzę,
nia. Odzież projektowana z tych
materiałów musi mieć możliwie

proste, dobrze obmyślone fasony.

Niejednokrotnie w przeszłości
widzieliśmy już naprawdę udane
modele odzieży dla młodych (cho.
ciażby na wiosennym pokazie o.

dzieży typu szkolnego 1 na X Mię.
dzynarodowym Kongresie Mody)
1 dlatego musi martwić ten krok
wstecz niektórych komórek wzór,
cujących.

Komisja eliminacyjna — slurznle
— odrzuciła wicie nieudanych mo.

dęli. Czyżby „problem” odzieży
dla młodych byt aż tak skompli.
Kowany? Bgr

GAZETA KRAKOWSKA

Paryż. Widok z lotu ptaka.

Henryk Vogier
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Prawdziwy teatr Francji
Korsspsndeiicjt! whsnn „Gnzeiy“ z Penyźu

jego widzę nieco gdzie indziej;
niż ktoś, kto by cheiał go szu­
kać wyłącznie w ciasnych pu­
dełkach starych. niedobrze
wietrzonych gmachów i sal.
pokrytych od przeszło stu lat
tymi samymi czerwonymi obi­
ciami, z tymi samymi brzyd­
kimi, brudno zamalowanymi
kurtynami. Prawdziwą duszę
(przepraszam za to metafizy­
czne określenie!) teatru Pary­
ża odkrywam za każdym ra­
zem na nowo na jego ulicach.
Jego scenografię tworzy najno­
wocześniejsze, a zarazem naj­
bardziej tradycyjne niebo pa­
ryskie i architektura brzegów
Sekwany. Tłum paryski gra
na bulwarach swoją mistrzow­
sko wyreżyserowaną, odwiecz­
ną komedię, która przechodzi
czasem w melodramat lub też

tragedię, co w końcu okazuje
się farsą i groteską.

Mieszkaliśmy
w Paryżu

tym razem w hotelu
przy rue du Faubourg
Poissoniere, w dzielni­

cy odznaczającej się między
innymi rojowiskiem sklepów i
sklepików branży futrzanej,
których właściciele mają na­
zwiska o brzmieniu niemiec­
kim, a czasem także polskim.
Jest to osobna, kuśnierska sto­
lica stolicy Francji.

Nie ma w tym ostatecznie
niczego szczególnie zaskakują­
cego. Wiadomo, że jedna z cech
Paryża polega na tym, iż za­
wiera on w sobie kilka lub
nawet kilkanaście odrębnych
miast. Miasto niedbale odzia­
nych brodatych młodzieńców
i obojętnych, długowłosych
dziewcząt o bladych wargach
— to Dzielnica Łacińska z bul­
warem Saint-Germain. Miasto
o dziwacznej kompozycji krzy­
wych kamienic i stromo po
stopniach wznoszących się u-

liczek, których widok pozwa­
la nagle zrozumieć tajemnicę
realizmu sentymentalnych pej­
zażyków Utrilla i ostrych, u-

kośnych układów linearnych
Buffeta — to Montmartre. W
okolicach bulwaru Raspail
wznosi się znowu inne miasto,
gdzie codziennie do godziny
10 przed południem i później
— szczelnie zasunięte, drew­
niane rolety u okien strzegą
snu .dobrze urodzonych”
Francuzów przed wulgarnymi
hałasami ulicy, a raniutko w

niedzielę suną — jak wycięte
z XIX-wiecznych sztychów —

smukłe damy w czarnych ko­
ronkach i mantylach, z ksią­
żeczkami do nabożeństwa o

złoconych brzegach w dłoni,
oraz spacerują tam i z powro­
tem panowie z wąsikami i w

sztywnych kołnierzykach, ni­
czym markizi i baronowie z

powieści Prousta.

Fauborg Poissoniere przyle­
ga do linii bulwarów, które —

od bulwaru Montparnasse po­
czynając, poprzez bulwary
Poissoniere, Bonne Nouvelle,
Saint Denis, aż po bulwary
Swassbourg 1 Sebastopol —

tworzą w tej architektonice
żywej sceny, jaką jest Paryż
— jeszcze jeden, jeszcze inny
i odrębny styl.

Jest
to miasto wesołe, ludo­

we i naiwne. Ten teatr ma

nieomal kształt autentycz­
nej komedii dell’arte. Na

bulwarach rozsiane rzędem o-

bok siebie budy jarmarczne,
wędrowne kramy. Tu zapra­
sza strzelnica. Poruszane pod­
muchem powietrza wirują
różnokolorowe baloniki, do
których z małych cekaemów
mierzą poważnie starsi pano­
wie. Obraca się koło szczęścia.
Spieszący do pracy urzędnicy,
agenci i bezrobotni zatrzymują
się, obstawiają niepewnie nu­
mery i kolory, udają, że nie
patrzą na kręcąoe się koło po­
tem ocierają pot z czoła i sta­
wiają jeszcze raz. Wróżbita,
fakir, profesor Hausman (pra­
wdopodobnie pochodzący z o-

kolic Brodów) odgaduje — jak
głosi jego konferansjer — my­
śli i połyka ogień. Profesor
Hausman ,to mały człowie­
czek, o żarzących się jak wę­
giel ruchliwych oczkach, z gło­
wą owiniętą bardzo brudną
chustką .mającą oznaczać tur­
ban i z białymi kulkami w

rodzaju klipsów w uszach.
Współpracujący z nim nauko­
wo półnagi młodzieniec popija
z butelki benzynę, po czym
wydmuchuje z ust smugi og­
nia. Profesor Hausman zjada
ów płomień po kawałku. Obok,
madame Elwira przepowiada
przyszłość. Z zawiązanymi o-

c-zyma przebiera palcami pod
magicznym suknem, po czym
wydobywa stamtąd kartkę z

dokładnym horoskopem pyta­
jącego. Widzę, jak przytulona
do siebie para młodych z lę­
kiem bierze w dłonie tę swoją
przyszłość. Wydatny brzuszek
dziewczyny rysuje wyraźnie
sytuację obojga młodych, któ­
rzy odchodzą z drżeniem nie­
pewności w kąt uliczny i tam

skupieni z wypiekami nadziei
i trwogi na policzkach zaglą­
dają ostrożnie w los, który im

zgotowała madame Elwira.

Bo lud tego miasta — mia­
sta bulwarów Montparnasse
czy Poissoniere — gromadzi
się dzień w dzień wokół wróż­
bitów, jasnowidzów, astrolo­
gów, wynalazców środków na

porost włosów, na nieskazitel­
ne czyszczenie szyb i na sy­
stem znalezienia szczęścia —

którzy w klasycznych monolo­
gach i dialogach wygłaszanych
z patosem Wiktora Hugo i

dowcipem Moliera — zachwa­
lają głośno swoje kunszty i

swój towar. Ten lud słucha
ich z zapartym oddechem, po­
dziwia. cieszy się, lęka, ocze­
kuje, wierzy. Ten lud, który
jest jednocześnie widzem, ak­
torem i autorem współczesnej
komedii ludzkiej, odgrywanej
przez Francję i o wiele atrak­
cyjniejszej od tych innych, o-

glądanych na oficjalnych sce­
nach paryskich.

Podziemny Ermitaż
Podczas prowadzonych w

Dolinie Fergańskiej (Uzbeki­
stan), na terenie świątyni bud­
dyjskiej z V—VI wieku prac
wykopaliskowych natrafiono
na szereg starożytnych dzieł
sztuki, m. in. na całą kolek­
cję rzeźb. Dużą wartość nau­
kową i artystyczną mają
zwłaszcza takie rzeźby, jak
fragment gigantycznego posą­
gu Buddy, maska lwa, koń z

siodłem i uprzężą. Zdaniem
archeologów, odkryte przez
nich w tym „podziemnym Er­
mitażu” zabytki świadczą, że
w zamierzchłych czasach kul­
tura Doliny Fergańskiej pro­
mieniowała na wiele rejonów
Azji Środkowej.

OB. ZENON MALAZDRA

NOWA HUTA OS. B -32 BL. 19

m, 100: Zgodnie z art. 16 de­
kretu z 25 stycznia 1956 r. o

ograniczeniu dopuszczalności
rozwiązywania umów o pracę
— pracownik, który przechodzi
do innego zakładu w ciągu
trzech miesięcy od ustania po­
przedniego zatrudnienia, za­
chowuje ciągłość pracy wyma­
ganą prawem dla nabycia lub
zachowania uprawnień do ur­
lopu i do świadczeń z ubez­
pieczenia rodzinnego, chyba,
że rozwiązanie umowy o pra­
cę w poprzednim zatrudnieniu

nastąpiło z winy pracownika
lub wskutek wypowiedzenia
dokonanego przez pracownika.

Mimo zachowania ciągłości
pracy nie wilcza się okresu

poprzedniego zatrudnienia do
okresu pracy wymaganego do

nabycia uprawnień do urlopu
dodatkowego, należnego ze

względu na szczególny rodzaj
lub szczególne warunki pracy,
jeżeli poprzednie zatrudnienie

nie uprawniało do urlopu do­
datkowego. Tak więc prawo
do korzystania z przywilejów
„Karty Hutnika” nie przy­
sługuj Wam — o ile nie przy­
sługuje ono w nowym zakła­
dzie pracy. Prawo do urlopu
ts-dniowego przysługuje w ra­
zie przepracowania trzech lat

nieprzerwanie w

tym samym zakła­
dzie pracy.

za się w oku kręci,
kiedy człowiek po­
myśli, że jeszcze
przed paroma dniami
leżał beztrosko na

nadmorskim piasku
i jedynym problemem była
pogoda. Z pogodą było róż­
nie i na ogół nie najlepiej,
za to pod innymi względa­
mi tegoroczny sezon urlo­
powy przebiega udatniej
niż w ubiegłych latach.
Przede wszystkim obserwa­
cje pilnie poczynione w

kręgu znajomych, potwier­
dzają zjawisko dużej róż­
norodności form wypoczyn­
ku. Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych przestał być
monopolistą oferującym li
tylko 2 tygodnie w domu
wypoczynkowym. Rozwinę­
ło żywszą' działalność
PTTK, „Orbis”, powstały
różne ,,Gromady” i „Tury­
sty” i w rezultacie szczę­
śliwy urlopowicz może
przebierać. Dla każdego coś
miłego. Dla tradycjonali­
stów — domy wypoczyn-

Po urlopie
kowe, dla miłośników ży­
cia rodzinnego — wczasy
pod gruszą, dla żądnych
mnóstwa wrażeń ekspres
— wczasy — słońce, włó­
częgi kajakowe lub gór­
skie, dla zasobniejszych w

gotówkę — czarnomorska
plaża w Bułgarii *) dla słab­
szych finansowo — auto­
stop. Jest się nad czym za­
stanawiać. Największą
przyszłość prorokuję cam­
pingowi. Ten typ wczasów,
którego kariera rozpoczęła
się na dobre dopiero w

roku ubiegłym, nieomal z

tygodnia na tydzień staje
się coraz bardziej popular­
ny. Wiąże się to niewątpli­
wie z rozwojem motoryza­
cji, na razie przede wszy­
stkim motocyklowo-skute­
rowej, jako, że do upow­
szechnienia samochodów
jeszcze nam daleko i czar
kółek możemy odczuwać
tylko na przekrojowych
stronach. Samochód, choć
bardzo pożądany nie jest
jednak niezbędny. Camping
zresztą to pojęcie bardzo
szerokie, w którym miesz­
czą się zarówno wędrówki,
jak i pobyt w jednym miej­
scu. Międzyzdroje, w któ­
rych byłem w tym roku,
stały się wielką kolonią
domków campingowych.
PTTK i różne instytucje
wybudowały ich całe setki'
Różnorodność kształtów i
kolorów, przekonuje nie­
zbicie, że naszym architek­
tom brak fantazji tylko
przy projektowaniu
ZOR-owskich bloków.

Po kwaterunku, kolej na

żołądek. Otóż zaopatrzenie
ośrodków wczasowych, z

tego co widziałem nad mo­
rzem poprawiło się bardzo
wyraźnie. Międzyzdroje za­
opatrzone były wręcz zna­
komicie. Gorzej, zdaje się,
było na południu kraju,
czyli w kochanym, rodzin­
nym województwie. Przyja­
ciel, który wrócił z Zako­
panego miał niejakie trud­
ności z nabyciem... soli, nie
mówiąc już o czymś ta­
kim, jak sucha kiełbasa.
Coś nie gra w zakopiań­
skim handlu i wizyta
przedstawicieli Wojewódż-
kiej Rady Narodowej w Za­
kopanem byłaby, mówiąc
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stylem protokółu dyploma­
tycznego, przyjęta z naj­
wyższym zadowoleniem

przez opinię publiczną.
Sierpień jest w urlopowym
kalendarzu miesiącem
przede wszystkim górskim.
W sierpniu też zwykle wy­
biera się na wczasy rząd, a

góry są wśród członków
gabinetu premiera Cyran­
kiewicza bardzo popularne.
Uprzedzam, że zapalonym
turystą górskim jest mini­
ster Mieczysław Lesz, a że
bez suchej kiełbasy trudno

forsować Giewont istnieje
groźba, że „wódz” polskie­
go handlu może nie naj­
lepsze zdanie wyrobić so~

bie o zakopiańskich kup­
cach z MHM i PSS. Zresztą
skoro nad morzem może
być dobrze, to niby dlacze­
go w górach ma być źle.
Ostatecznie słowo stonka
określające wczasowiczów
wykreślone zostało na do­
bre ze słownika działaczy
rad narodowych. Zwiększe­
nie samodzielności rad,

rozszerzenie ich uprawnień,
zwłaszcza w dziedzinie

_ fi­
nansów, sprawiło, że ojco­
wie nadmorskich, czy gór­
skich miejscowości prze­
stali uważać lato za dopust
boży, a wczasowiczów za

plagę- Międzyzdroje na

przestrzeni dwóch ostatnich
lat, zmieniły się nie do

poznania. Doprowadzono
do ludzkiego wyglądu pla­
żę, pootwierano dużo no­
wych restauracji, kiosków,
zainstalowano światło ja­
rzeniowe, wyremontowano
ulice, pourządzano kwie­
tniki — słowem z zanied­
banej miejscowości, zrobiło
się przyzwoite kąpielisko.
Międzyzdroje nie są ja­
kimś wyjątkiem. Każdy
kto powraca ze znanego mu

już wczasowiska, konstatu­
je wielkie zmiany na lep"
sze.

W tym całym procesie
korzystnych zmian jest -je­
dno „ale”. Jeśli dawniej
ojcowie popularnych w

lecie miejscowości za nic
mieli sobie kieszenie wcza­
sowiczów, to dziś każdego
urlopowicza uważają nieo­
mal za Krezusa, a swój
gródek traktują tak, jak
by to była Riwiera. Dwuty­
godniowy pobyt miał mnie
kosztować około 1.800 zł.
— wykupiłem pełnopłatne
wczasy dla siebie i rodzi­
ny. W rzeczywistości wy­
dałem ładnych paręset zło­
tych więcej. Już w pierw­
szym dniu w Międzyzdro­
jach ściągnięto ode mnie
taksę klimatyczną. Za pla­
żę płaci się oddzielnie. Je­
dnodniowy bilet wstępu
kosztuje 4 zł., kosz plażowy
8 zł., za jednego kwaszone­
go ogórka na plaży „bu­
lić” trzeba 3 zł- Co krok
wyciągaj człowieku portfel
i... płać. Jak długo można?
Sielanka przestoje być sie­
lanką. Toteż choć general­
nie głoszę chwałę samo­
dzielności i inicjatywy, to

jednak absolutnie nie miał­
bym nic przeciwko temu,
ażeby „góra” zainteresowa­
ła się, czy aby inicjatywa
nie poszła przypadkiem za
daleko. Milionerów bowiem
w Polsce na ogół rzadko
się spotyka. AWO

• Patrz str. 4.
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Interesujący arlyhuł Palmiro Togliattiego
*•>

Uwagi o III Międzynarodówce
N

a łamach „Rinanscita”, organu teoretycznego KP

Włoch ukazał się interesujący artykuł Palmiro To­
gliattiego poświęcony III Międzynarodówce Komu­
nistycznej. Autor dokonuje w artykule oceny roli
III MK oraz obrazuje niektóre problemy związane
z jej działalnością z dystansu lat 16 (III Między­

narodówka rozwiązała się 15 maja 1943 roku), uwzględnia­
jąc głębokie przeobrażenia, jakie dokonały się w tym czasie
w ruchu robotniczym. Czytelnikom naszym udostępniamy
kilka charakterystycznych fragmentów artykułu tow. To­
gliattiego odsyłając zainteresowanych do tekstu pełnego,
który — jak sądzimy — zamieszczony zostanie w jednym
z kolejnych „Zeszytów teoretyczno-politycznych”.

glej i wytrwałej pracy, za ce­
nę utworzenia naprawdę ma­
sowego i rewolucyjnego ru­
chu.

O słuszności
ogólnej linii

Gdy zabrakło
Włodzimierza lljicza

rownlctwo nad masami pra­
cującymi i krajem.

Było to wszystko dobrym
przygotowaniem do należytego
wywiązania się z zadań, przed
którymi stanęły partie komu­
nistyczne w latach wojny, kie­
dy wysunąwszy się na czoło
walki z faszyzmem stały się
najgodniejszymi przedstawi­
cielami swego narodu i nabra­
ły charakteru partii prawdzi­
wie narodowych...

W sprawie
niesłusznych represji

mierność rozwoju istniała zaw­
sze w poszczególnych krajach.
Nierównomierność ta sygnali­
zuje na ogół — abstrahując od
przyjętego błędnego kierunku
politycznego — iż dokonują
się obiektywne zmiany i że

przede wszystkim należy zro­
zumieć ich charakter.

Najistotniejszy jest fakt, że
setki milionów ludzi masze­
rują pod przewodnictwem ko­
munistów... Międzynarodówka
Komunistyczna — tymi słowa­
mi kończy Togliatti artykuł —

jako organizacja nie istnieje
dziś, lecz dzieło jej żyje wśród
nas.

ZŁOTE
PIASKI

iąrygodne źródła badań
historycznych są dziś
trudno dostępne... Do
trudności tecnnicznych

dochodzą jeszcze inne, doty­
czące istoty zagadnień. Nie mo­
żna ukryć, iz nie wszystkie
pozycje zajęte przez III Mię-
dzynąrodówKę były całkowi-,
cie słuszne i odpowiadały da­
nej sytuacji. Słuszna była o-

golną linia marksistowskiej a-

nalizy rozwoju kryzysu kapi­
talizmu, datującego się od
pierwszej wojny światowej.
Słuszna była akcja rewolucyj­
na zmierzająca ao utworzenia
i umocnienia partii komunis­
tycznych, w bardzo trudnych
niekiedy warunkach. Oook te­
go istniały odchylenia wyma­
gające krytycznej oceny, pozy ­
cje, które z biegiem czasu

trzeba było opuście, ponieważ
okazało się, że nie odpowiada­
ją wszystkim elementom rze­
czywistości społecznej i poli­
tycznej, istniały też propagan-
oowe przegięcia... Krytyka, ja­
ka pauia na XX Zjezazie pod
aaresem Stalina — chociaż ni­

Pozostaje kwestią do dys­
kusji czy gdy zabrakło
kierownictwa Lenina, pro­
wadzono z tą samą wni­

kliwą analizą, z tą samą e-

nergią i skutecznością, walkę
o ukształtowanie się partii ko­
munistycznych i o słuszną o-

cenę sytuacji i polityki przez
nie prowadzonej. Zmienili się
ludzie, zmieniło się wiele me­
tod... Mniej głęboka stała się
prawdopodobnie analiza i
mniej właściwe wnioski. W
kierownictwie zaczęły się ście­
rać ostro nurty, zwłaszcza na

tle walki, prowadzonej przez
radziecką partię komunistycz­
ną przeciwko opozycyjnym
frakcjom.

Tym jednak, którym epizo­
dy te wszystko przesłaniają i
którzy wszystko do nich spro­
wadzają. trzeba przypomnieć.

gdy nie był on bezpośrednio
odpowiedzialny za oziałalność
Międzynarodówki Komunisty­
cznej — wymaga niewątpli­
wie... przeprowadzenia wnucli-
wej rewizji (działalności Mię­
dzynarodówki), aby przedsta­
wić ludzi i rzeczy we właś­
ciwym świetle.

...Nie można mieć żadnych
wątpliwości: w świetle histo­
rii radykalne zerwanie z opor­
tunizmem, utworzenie nowych
partii rewolucyjnych, powsta­
nie i działalność Międzynaro­
dówki Komunistycznej są w

pełnj uzasadnione.., Słuszne są
wytyczne, jakimi kierowała
się, słuszne zasady, na których
eparła rewolucyjną strategię.

O leninowskich
wskazaniach

Prowadząc nieugiętą walkę
o ostateczne zerwanie z

oportunizmem socjaldemo­
kratycznym (Lenin) usiło­

wał jednocześnie skupić siły
rewolucyjne wokół słusznej
platformy marksistowskiej
Chodziło mu o to, aby zer­
wawszy z oportunizmem nie
wpaść w fałszywy i pusty eks-
tiemizm...

Kiedy domagał on się (Le­
nin) zrealizowania w poszcze­
gólnych krajach zadania
wspólnego... tj, utworzenia
partii komunistycznej, nie po­
mijał podkreślania odmien­
nych warunków panujących
w każdym kraju i wynikają­
cych z tego różnorodności
konkretnych celów politycz­
nych.

...Lenin dał ruchowi komu­
nistycznemu w „Dziecięcej
Chorobie lewicowości”... pełne
opracowanie koncepcji taktyki
partii i jej metod pracy. W

odróżnieniu od „Zagadnień le-
ninizmu” Stalina, posiadającej
charakter dydaktyczny, dzieło
Lenina od początku do końca
jest żywą wartką polemiką,
związaną z najbardziej aktual­
nymi zagadnieniami ruchu ro­
botniczego.

Karność — zdaniem Lenina
— zależna jest od słuszności
kierunku politycznego i od
warunków, aby „jak najszer­
sze masy przekonały się z

własnego doświadczenia o słu­
szności tej linii”. „Bez speł­
nienia tych warunków próby
stworzenia karności nieu­
chronnie stają się czczym
dźwiękiem, frazesem, błazeń­
stwem”. A warunki te można

spełnić jedynie za cenę dłu-

Palmiro Togliattl

że walki te były konieczne,
nieodzowne i że działalność
zainicjowana przez Lenina by­
ła prowadzona dalej.

Najpoważniejszy błąd

Książki
nadesłane

Aleksander Dumas — Hrabina de

Charny — Gilotyna -- Wydaw­
nictwo Łódzkie — Łódź, 1959 —

tom I, II, III — cena zl 50.—.

Rudolf Łuskać — Rewir bez gra.
nic — Iskry, Warszawa, 1959 —

Stron S98 — cena zl 19.— .

Maria Lang — Dość zabójstw —

Iskry (Klub Srebrnego Klucza),
Warszawa, 1939 — str. 243 — cena

Zl 12.—.

Franz Werfel — Czterdzieści dni

Musa Dah — Czytelnik, Warsza­
wa,' 1359 — str. 681 — c-ena zl

60.-- .

Marla Pruszkowska — Przyśię Pa.

nu list i klucz — Wydawnictwo
Morskie Gdynia, 1959 — str. 179
— cena zl 10.—.

Wąsyll Grossman — 9 opowiadań
— Wydawnictwo MON, Warsza­
wa, 1959 — str. 226 — cena zl

10.— .

Sinclair Lewis — Elmer Gantry —

Iskry, Warszawa, 1959 — str, 513
— cena zł 27.—.

Najpoważniejszym błędem
moim zdaniem, było o-

kreślenie socjaldemokra­
cji jako socjalfąszyzmu

i błędne były konsekwencje
polityczne, jakie z tego tytułu
wypłynęły.

Sekciarstwo, przeciwko któ­
remu nie prowadzono skutecz­
nej walki i któremu sprzyjał
fakt zrównania socjaldemo­
kracji z socjalszowinizmem —

stało się „radykalną wadą”,
której trzeba było się za

wszelką cenę pozbyć, jeśli
miano stworzyć jednolity front
proletariatu... który by mógł
stawić czoło rosnącej groźbie
i niebezpieczeństwu nowej
wojny światowej.

Zdefiniowanie polityki ko­
munistycznej, jako polityki
„klasa przeciw klasie”, było
w zasadzie błędne i było źró­
dłem niebezpiecznych sekciar-
skich pozycji. Nasza polityka
to polityka klasy robotniczej
w walce o demokrację i so­
cjalizm. Lecz zręczność partii
komunistycznych objawia się
właśnie w umiejętności odizo­
lowania — poprzez szeroki i
rzutki system sojuszów, alian­
sów itd. — grup najbardziej
reakcyjnych w łonie samej
burżuazji...

Okres konsolidacji

Kiedy
w 1935 r. zwołany zo­

stał ostatni VII Kongres,
układ sił w obozie prole­
tariatu przedstawiał już

zupełnie odmienny obraz...
Partie komunistyczne nauczy­
ły się dostosowywać do wy­
mogów sytuacji.

...Był to okres, kiedy znik­
nęły prawie zupełnie tarcia
wewnętrzne i walki frakcyjne,
tak częste i ostre w przeszło­
ści... Nastąpiła konsolidacja
organizacyjna i uzdrowienie
życia wewnątrzpartyjnego.
Wszystkie partie dokonały o-

gromnego wysiłku, aby przy­
stosować się do rzeczywistości
danego kraju, aby lepiej po­
znać. i umieć wykorzystać po­
stępowe tradycje ruchu ludo­
wego aby przezwyciężyć nihi­
lizm narodowy i przyswoić so­
bie uczucie patriotyzmu, bez
którego klasa robotnicza nie
może wyciągać dłoni po kie-

Dosyć trudnym... dla nas

problemem historycz­
nym jest sprawa niesłu­
sznych represji, jakie

nastąpiły w owym czasie w

Związku Radzieckim z winy
Stalina i których ofiarą rów­
nież padli przywódcy niektó­
rych partii (polskiej, jugosło­
wiańskiej), co poważnie odbi­
ło się na ich rozwoju. Towa­
rzysze radzieccy odważnie u-

znali niesprawiedliwy charak­
ter tych represji i w sposob
niedwuznaczny potępili je. Po­
zostaje otwarty problem, jak
to się mogło stać, że represje
te szły w parze z tak przezor­
ną, słuszną i jednoznaczną
polityką, prowadzoną przez
Międzynarodówkę Komunisty­
czną — właśnie w tych latach
— z linią polityczną, w której
opracowaniu pierwszoplanową
rolę odegrał również Stalin.

Moim zdaniem — dodaje To-
gliatti — Stalin miał poważ­
ne trudności ze zrozumieniem
faktu, iż po odniesieniu dwóch
wielkich zwycięstw w budow­
nictwie gospodarki socjalisty­
cznej wyłaniają się nowe pro­
blemy i sprzeczności, nie da­
jące się wytłumaczyć istnie­
niem licznych „wrogów ludu”,
ani też rozwiązać za pomocą
środków zadających gwałt
normom tak szeroko uwzględ­
nionym w konstytucji z 1936
roku. Faktu tego nie można

inaczej wytłumaczyć, niż jako
jednej z tak głęboko sprzecz­
nych cech charakteru tego
człowieka, a być może rów­
nież jako objaw tragicznych
kontrastów, które wstrząsa­
ły Europą w przededniu woj­
ny.

W imię
dobra ludzkości

Postanowienie
o rozwiąza­

niu Międzynarodówki po­
wzięto w 1943 roku, kiedy
to otwarcie powiedziano,

że poprzedni scentralizowany
system organizacyjny nie mo­
że już sprostać wymogom ist­
niejącej sytuacji i nie odpo­
wiada stanowi rozwoju ruchu.

Fakt ten dobitnie świadczy,
jak wielki szmat drogi prze­
byto, choć była ona niekiedy
trudna, długa a zawiła.

Miejsce, jakie zajmujemy o-

becnie w świecie, zdobyte zo­
stało za cenę niesłychanych
ofiar i bohaterstwa, w imię
słusznej linii politycznej, w

imię dobra całej ludzkości...

Niektórym może wydawać
się dziwne, że w pewnych kra­
jach, gdzie w przeszłości par­
tia miała poważny wpływ na

masy, dziś utraciła go całko­
wicie lub częściowo. Należało­
by przeprowadzić oddzielną
analizę, aby dociec przyczyn
tego zjawiska, lecz nie można

zaprzeczyć, że ta nierówno-

Urocza promenada na buł­
garskiej Riwierze.

Teatr
Złotych
kaeh.

letni w

Pias-

sekto-
W

Fragment jednego z

rów osiedla campingowego
Złotych Piaskach.

Gdy płonęły stosy
palonych książek
Przed

400 laty w 1559 roku
papież Paweł IV (Gian
Piero Carafa) zarządził do­
konanie pierwszego spisu

książek zakazanych („Index li-
brorum prohibitorum”). Działo
się to w czasie, gdy — z trze­
ma przerwami — obradował
największy z soborów kościo­
ła katolickiego — sobór try­
dencki (1542—1563). Stąd hi­
storycy nadali indeksowi mia­
no indeksu trydenckiego. Za­
wiera on spis książek, których
nie wolno czytać bez kościel­
nego pozwolenia. Przekracza­
nie zakazu pociąga za sobą ka­
ry kościelne wobec wiernych.
Ogłaszanie przez Rzym spisu
książek zakazanych odbywa
się co pewien czas. Ostatni
indeks ukazał się w 1948 ro­
ku-.

Początków powstania rzym­
skiego indeksu należy szukać
w odnowie katolicyzmu jesz­
cze przed wystąpieniem Lutra,
w pierwszej połowie XVI wie­
ku. Gdy w Rzymie życie czło­
wieka oświetlały jeszcze ognie
Renesansu —- w Hiszpanii w

klasztorach panował głęboki
mistycyzm.

Przez cały XVI wiek kościół

hiszpański nadawał ton świa­
tu katolickiemu. Nic więc
dziwnego, że tam do walki z

reformacją powstał zakon je­
zuitów (1540) — Compania de
Jesus i tam działał jego pierw­
szy generał Don Igno de Ona-

Ciekawostki ze świata
Atom i nafta

W Atabaska, w pólnocnoza-
chodnlcj Kanadzie, znajdują
się liczne złoża roponośne. Do­
tychczas nie były one eksplo­
atowane ze względu na szcze­
gólnie trudne warunki geolo­
giczne. Pomocnymi mogą oka­
zać się tutaj podziemne wy­
buchy jądrowe, którę Kanada
ma zamiar zastosować już
wkrótce celem eksploatacji
tych bardzo bogatych pokła­
dów.

Izotopy —

w badaniach krwi

Uczeni radzieccy stwierdzi­
li, że w badaniach przetacza­
ne! krwi duże usługi może
Oddać metodą znakowania ko­
mórek izotopami promienio­
twórczymi. Przy Jej pomocy
można bowiem łatwo 1 szybko
ustalić, czy przetoczone ko­
mórki krwi zostały zatrzyma­
ne prźeą organizm pacjenta,
czy też — uległy zniszczeniu.

W walce
z fałszerstwami

banknotów
Jeden ze specjalistów fran­

cuskich wysunął dość osobli­
wy projekt walki z fałszer­
stwami banknotów ! innych
doknpipntów. Proponuje on

znakowanie wszelkich papie­
rów wartościowych nieznacz­
nymi Ilościami sztucznych
izotonów promieniotwórczych,
w post?,rj symbolów określo­
nego szyfru, Analizą licznikiem
Geigera — Mullera pozwoliła­
by łatwo wykryć fałszerstwo.

Radioaktywna książka
Jednemu z kolekcjonerów

udało się kupić książkę pt.
„Substancje radioaktywne I
Ich promieniowanie”, należą­
cą do słynnego fizyką Ruthe-
fordą. tviedzac, że pierwsi ba­
dacze radioaktywności ule za-

Chowvwalt większych środków
ostrożności — zbadał ją liczni­

kiem Geigera. Książka rze­
czywiście wykazywała prze­

trwale do dziś ślady substancji
promieniotwórczych.

Kierunek —

„baterie atomowe”

Na całym świecie trwają wy­
tężone prace badawcze nad

zagadnieniem bezpośredniego
przekształcania energii atomo­
wej na prąd elektryczny. 'V

związku z tym opracowano
kilka typów „baterii atomo­
wej”, mogących pracować
nieprzerwanie przez cale la­
ta. Niestety — ze względu na

ich wysoki koszt 1 niewielką
sprawność nadają się one na

razie tylko do celów specjal­
nych.

Atomowy „tandem”
W kanadyjskim ośrodku ba­

dań atomowych Chalk River
uruchomiono nowy akcelera­
tor. Jest to generator elektro­
statyczny, złożony z dwóch

współpracujących ze sobą je­
dnostek Van de Graąfa, do­
starcza on cząstek elementar­
nych (np. protonów) o ener­
gii 10 min. ćlektronowoltow.

Na tropach pogody
Meteorolodzy myślą dziś o

„znakowaniu” mas powietrza
niewielkimi ilościami atomów

promieniotwórczych. Pozwoli­
łoby to lepiej prześledzić •

poznać prądy atmosferyczne,
które mają duży wnływ na

kształtowanie się pogody.

Promieni*? Odrowe
a bakterie

W Londyńskim Instytucie
Badawczym Chester Beatty
rozuoczęto ciekawą serie ba­
dań na wpływem promienio­
wania jądrowego na bakterie.
Badania te mogą mieć duże
znaczenie dla praktyki ..ato­
mowej” sterylizacji leków i

konserwacji środków żywno­
ści.

sy de Loyola. Jezuici byli
..podarunkiem” 1-J'fiŁnanii dla
Kościoła. Pod wpływem tego
kraju, jako przeciwdziałanie
luteranizmowi, nastąpił rów­
nież we Włoszech nawrót do
ascezy. Najgorliwszym propa­
gatorem reformy obyczajów na

gruncie rzymskim stał sie Pa­
weł IV (1555—1559), który
przez długie lata był nuncju­
szem papieskim na dworze
arcykątoliokiego króla Fer­
dynanda i Izzabelii.

Czuwanie nad sporządza­
niem indeksu książek zakaza­
nych powierzone zostało bullą
„Benedictus Detis” 26 stycznia
1564 r. Świętemu Officjum tj.
kongregacji św. inkwizycji.

Jeżeli mówimy O 400-leciu
„Indeksu”, nie oznacza to

wcale, że poprzednio dozwolo­
ne było czytanie wszelkich
książek. Z dziejów pierwszej
Inkwizycii wiemy, że dnia 13
maja 1248 roku inkwizytorzy
spalili w Paryżu 20 wozów rę­
kopisów dzieł naukowych i fi­
lozoficznych, Płonęły stosy z

rękopisami w latach 1309, 1319,
1410 w czeskiej Pradze. Histo­
rycy mówią, że gdy legat pa­
pieski Zachariasz Ferrari
chciał w Turynie spalić na

stos;e książki, turyńczycy ob­
rzucili' inkwizytorów kamie­
niami i uratowali ks'ażki prmd
spaleniem. Głośny hiszpański
inkwizytor Torąuemada w 1491
roku smalił przeszło 6000 bez­
cennych dzieł.

Zanim powstał pierwszy in­
deks papieże od czasu do czasu

nakazywali biskupom niszczyć
książki nie posiadające apro­
baty władz kościelnych. W Pol­
sce biskup krakowski Marcin
Szyszkowski przeszedł do hi­
storii jako gorliwy wykonaw­
ca poleceń Rzymu.

Interesującą dla umysłów
współczesnych jest lektura
,,Indexu”. Piszący te słowa w

indeksie z 1938 raku znalazł
około 5000 książek zakazanych
a wśród nich wielu najwybi­
tniejszych myślicieli. Są tu:

Diderot, Kant. Karteziusz, La-
mennais, Pascal, Rousseau,
Spinoza, Voltaire, Renan, D'An-
nunzio, Heine, Lenau, Leopardi,
Hugo, Maeterlinck, George
Sand, Stendhal, Zola i wielu
innych.

W indeksie z 1603 roku znaj­
duje się sporo autorów pol­
skich, a wśród nich Mikołaj
Rey, Andrzej Frycz Modrzew­
ski, Biernat z Lublina. W
marcu 1516 roku papież Pa­
weł V umieścił na indeksie
dzieło Mikołaja Kopernika „O
obrocie ciał niebieskich”, a za

Piusa IX wniesione zostały do
indeksu dwie rozprawy w ję­
zyku francuskim Adama Mic­
kiewicza ,.L’Eglise et le Mes­
sie” i „L’Eglise officielle et le
messianizm”, których do dni
dzisiejszych katolikowi czytać
nie wolno...

Gdy chodzi o Mikołaja Ko­
pernika dzieło jego dopiero w

1835 roku zdjęte zostało z in­
deksu. Do tego też roku na D-

niwersytecie Jagiellońskim u-

czono, że nie Ziemia obraca się
dookoła Słońca, lecz Słońce
obiega dookoła Ziemi,..

Nie wiemy, jakie tytuły i
i nazwiska zawierać będzie
indeks, który obecnie przygo­
towuje św. Officjum. Nie
przypuszczamy, aby odbiegał
bardzo od pierwszego, wyda­
nego w 1559 roku, w ogólnej
tendencji. Okna watykańskie
są szczelnie zamykane przed
postępem,

H. BARAŃSKI

Dotychczas indywidualny handel zagrani­
czny był wyłączną domeną Polaków. Osta­
tnio na ulicach szeregu miast europejskich
zaczynają wyraźnie wypierać nas Niemcy i
Czesi. Przedmiotami pertraktacji najczęściej
są zegarki „Ruhla’‘, ołówki automatyczne,
nylony i bielizna nylonowa.

Na zdjęciu: Grupa Niemców oferuje Buł­
garom swoje towary.

Rokrocznle Bułgarzy inwestuj‘ą miliony
iew na ośroki turystyczne j wypoczynkowe.
Obok znacznych inwestycji w Złotych Pias­
kach i Pomorzu na całym wybrzeżu spotkać
można szereg mniejszych w takich miejsco­
wościach, jak Kraniewo, Obsor, Ncsscbpr,
Sozopol i Primorsko. Na zdjęciu jeden z no­
woczesnych hoteli w Pomóriu.

ęytalo się. Już od kilku lat
\ zachęcany fantastycznymi
kJ opowiadaniami znajomych

o rozkoszach czarnomor­
skiej kąpieli i podniecony mo­
żliwościami nabycia pięknych
futer, błamów i innych arty­
kułów branży kuśnierko-skó-
rzanej, wbrew mało zachęcają­
cej propagandzie wizualnej na­
szego „Orbisu”, udałem się z

wycieczkę ZMS na bułgarskie
wybrzeże.

Od Bratysławy poprzez Bu­
kareszt, porywani narastającą
falą turystów z NRD, Czecho­
słowacji i Węgier, po 2 dniach
i 3 nocach spędzonych w po­
ciągu osiągnęliśmy cel podró­
ży — Złote Piaski. Codziennie
niemal ze wszystkich krajów
Europy samolotami, pociągami
i autokarami ciągną w stronę
bułgarskiej Riwiery liczne rze­
szę turystów. A Riwiera ta ro­
bi błyskawiczną karierę.

Przed .kilku laty uchwałą
rządu BRL postanowiono wy­
budować duży nadmorski o-

środek wypoczynkowy dla tu­
rystyki zagranicznej. Wybór
padł na teren położony 17 km
na północny wschód od War­
ny. Na malowniczym zboczu,
miejscami stromo opadającym
w kierunku morza, rozpoczęto
prace przy uporządkowaniu
terenu i oudowie pierwszych
hoteli. Nad wyborem nazwy
ośrodka nie zastanawiano się
długo; nazwę zrodziły żółto-
zcoctsie piaski zalegające 3 nm

naturalną plażę oraz okoliczne
zoocza gór. Tempo prac budo­
wlanych wzmagało się z roku
na rok. Dzisiaj stoją już 23 lu­
ksusowe hotele, szereg kom­
fortowych will, nowoczesnych
restauracji, barów i cukierni,
W budowie znajduje się kilka
dalszych hoteli. W lipcu or, od­
dano do użytku wspaniały,
pięknie położony teatr letni
posiadający 800 miejsc oraz
100 pokojowy międzynarodowy
dom wypoczynkowy dla dzien­
nikarzy. Na sąsiednich zoo-

czach, w brzoskwiniowych i
orzechowych gajach, okolonych,
winnicami znajduje się t>20
dwuosobowych kompletnie
wypusażonycii dornuów cam­
pingowych. Trudno nie
wspomnieć o wspaniałej opra­
wie Złotych Piasków. Okolicz­
ne wzgórza na przestrzeni kil­
kuset hektarów pokrywa Park
Narodowy, natomiast sam o*
środek, wypoczynkowy wysa­
dzony jest bujną roślinnością
śródziemnomorską, którą zra-

szują liczne wodotryski. Sieć
asfaltowych alei bogato wie­
czorem oświetlonych oryginal­
nymi lampami łączy plażę z

rozsianymi hotelami, willąmi i
sektorami campingowymi. Ca­
łości dopełnia doskonale zor­
ganizowane połączenie. komu­
nikacyjne z 130 tysięcznym
miastem Warną. Przez cały
dzień w 10 minutowych odstę­
pach czasu kursują' autobusy,
a co godzinę można jechać do

Warny statkiem.
W założeniach obecnego pla­

nu pięcioletniego uwzględniono
datszą rozoudowę Zwtyca
Piasków. Równocześnie Bu ga-
rzy rozpoczęli na południu bu­
dowę drugiego nadmorskiego
ośrodka wypoczynkowego w

Pomoriu kIBurgasu, w którym
oprócz tego powstaje nowocze­
sne lecznicze kąpielisko. Bę­
dzie można leczyć tam niemal

wszystkie schorzenia reumaty­
czne, kobiece, urologiczne i
nerwowe.

Polacy zwiedzający Bułgarię
z żalem myślą o Zakopanem.
Pieninach, Ojcowie, Mazurach,
Wybrzeżu i całym szeregu in­
nych naszych nie mniej pięk­
nym miejscowości...

Tekst 1 zdjęcia: Otto LINK

P.S. Futer nie przywiozłem,
błamów nie kupiłem. Zegarka
nie sprzedałem, płaszcza desz­
czowego też nie, korali 1 grze­
bieni nie miałem, a kremem
„Niveą” smarowałem oparzenia.
452 lewów wydałem na bardzo
tanie koniaki, rękawiczki 1 olej,
ki różane (naturalnie te upo­
minkowe P° 6 lewą). Ach był­
bym zapomniał: przywiozłem
przecież dużo impresji i trochę
zdjęć, ale to już za polskie
złote.

wspaniały.

miejsc oraz

zapomniał:

ale to już za polskie
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Co nam prezentują K PRZETARGI

Krzysztofory?
r

z

P
o wielkiej /ekspozycji
malarstwa francuskie­
go w Muzeum Narodo­
wym, znowu mamy
możność oglądać wy­
stawę sztuki — zwią­

zanej z centrum współczesnej
plastyki, z Paryżem — w pre­
zentowanej nam, przez Gale­
rię Krzysztofory —

grupie PHASES. Coraz częś­
ciej obok własnego, żywego
ruchu plastycznego, możemy
zaobserwować — europejskie
jego paralele, a i przez t-o —

domniemanych dotąd — in­
spiratorów naszego nowoczes­
nego malarstwa.
'

Grupa
’

„Phases” związana
Jest z ruchem surrealisityicz-
tiyim. Surrealizm uważa się
powszechnie za okres history­
cznie zamknięty — dwie wiel­
kie paryskie wystawy surrea-

listów, jedna sprzed wojny a

'druga bezpośrednio po niej,
Stanowią faktyczne jego gra-
pice. Wpływy surrealizmu
działają jednak nadal i nie
Ryłko przykład „Phases”
^skazuje na żywotność także

jego „form organizacyjnych”,
i Malarstwo surrealistyczne
jtoane jest przede wszystkim
od strony „skandalicznej”,
fckandal był dla s-urrealistów

iczymś w pewnym sensie pro­
gramowym. Kokietowanie od­
biorcy, uprawianie pur non­
sensu — wywoływało nasz

'opór do tego malarstwa i

(Świadczyło o jego przedwcze-
snym anachronizmie. Przesa­
dą byłoby jednak nie dostrze­
gać pozytywów surreali-
fzmu i ich oddziaływania po
■dziś dzień. Malarstwu surre­
alistycznemu nie obce były i
jważkie problemy współczes­
ne — społeczne (bunt przeciw
skrępowaniu jednostki ,w wa­
runkach współczesnej cywili­
zacji, atak przeciw maszyni-
zmowi), polityczne (bunt prze­
ciw totalizmowi). Nieledwie
po wizjonersku „przewidzia­
ło” to malarstwo w latach
trzydziestych — kataklizm
iwojny. Do pozytywów należy
(też wiele elementów poety­
ki surrealizmu, a zwłaszcza

jej odkryć „nowych obszarów
wyobraźni”.

Grupa „Phases” nawiązuje
właśnie do surrealizmu „z a-

angażowanego”, podej­
muje wiele jego niepokojów
— w ich nowym znaczeniu
(np. groza nuklearna) — a

także jego poetykę. Poe­
tykę surrealizmu charaktery­
zuje. obses y j n ość. Obse­
sje mają tutaj jakąś niepraw­
dopodobną gęstość, przenikli­
wość i natrętność. Porą zatem

powiedzieć o samym stylu
malarstwa „Phases”.

Niespodzianką jest dla nas

fakt, że „Phases” nie nawią­
zuje do stylu malarstwa
swoich antenatów. A malar­
stwo surrealistyczne dopraco­
wało się własnego arsenału
środków wyrazowych, boga­
tego „języka” — z miejsca
ongiś wyróżniającego surrea-

listów. Taki styl bardziej zre­
sztą odpowiadał funkcjom
surrealizmu „klasycznego”:
dla skandalu! Dzisiaj malar­
stwo surrealistyczne — „Pha­
ses” — nie odbiega od stylu
współczesnej plastyki, używa
jej „języka”. Przede wszyst­
kim można się dopatrzeć w

tym malarstwie — „podtek­
stów” i „głębi”. Stąd niechęć
„Phases” do malarstwa „czy­
sto” abstrakcyjnego.

Wystawa prezentuje
krój wszystkich współczes­
nych tendencji „wyrazowych”
malarstwa, które jednak
„Phases” adaptuje po swoje­
mu. Układają się one w ja­
kieś dwie zasadnicze grupy:
Jedna dotyczy obrazów, w

których obs esj analne wizje
przybierają kształty
dziej przedmiotowe np. ja­
kichś form — macek. Takie o-

brazy wyraźnie inspiruje ma­
larstwo Matty, czołowego
przedstawiciela nowej frakcji
surrealizmu. Obrazy zaś dru­
giej grupy — to pochodne fa­
szyzmu, tu obsesję wyraża sa­
mą tylko materia malarska.

Znalazły się tu jednak tak­
że obrazy nawiązujące do wła­
snych doświadczeń stylistycz­
nych surrealizmu (Toyen, Dax,
D’Orgeix, Kalinowski) — wy­
chodząc pozo tradycyjne fun­
kcje.

„Phases” jest paryską gru­
pą międzynarodową. Udział
w niej polskich malarzy, de­
cydujących niekiedy i o pro­
filu naszej sztuki — jest na­
stępstwem ich indy­
widualności artystycz­
nych.
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RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

SZEWCÓW i CHOLEWKARZY

w Kalwarii Zebrzydowskiej, ul. Jagiellońska 9

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie krytej kanalizacji zewnętrznej

z terenu Zakładu (gościńcem dl. ok. 5C0 m).
/Dane techniczne odnośnie wykonania robót

poda Dział Inwestycji.
(Oferty należy składać do dnia 20 sierpnia br.,
ia ich komisyjne otwarcie nastąpi w dniu 22

sierpnia br. o godzinie 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior-i

I stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
f Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowol-4

mego wyboru oferenta.

ZAKŁADY MIĘSNE
w ZAKOPANEM, ul. KRUPÓWKI 2

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie z własnego materiału w ramach
kapitalnego remontu części mechanicznej ko­
mór wędzarniczych i rozjazdów obrotowych

trakcji górnej kolejki szynowej.
Z dokumentacją można się zapoznać w Dziale.

Głównego Mechanika Zakładów Mięsnych
Zakopane — telefon 13-63,

gdzie również należy skradać oferty w termi-
nie do 10 dni od daty ukazania się niniejsze- j

go ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział zarówno przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze jak i fir-j

my prywatne. i

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen-łj
ta. K-621 RENCISTÓW zatrudmimy niezwłocznie przy

"

zakupie zużytych pudełek blaszanych, wysokie
wynagrodzenie prowizyjne. Zgłoszenia: Wy­
twórnia Opakowań Blaszanych — Piwniczna,

ul. Węgierska. K-6305

K-6306

i PRACOWNICY POSZUKIWANI

p-rze-

Wieści
rolnicze

Rolnictwa... nie trzeba

się uczyć
W Bolesławiu pow. Dąbrowa

Tarnowska rozpatrywane jest
zamknięcie, niedawno zresztą
uruchomionej, szkoły rolni­
czej. Cóż, w tym wybitnie rol­
niczym rejonie nie ma po pro­
stu kandydatów na pierwszy
rok nauki. Rolnictwa, jak wi­
dać nie trzeba się uczyć. Wy­
starczą przekazane doświadcze­
nia dziadków. Tylko na jak
długo?

bar-

LECH PRZYBYLSKI

Dynamitem...
— Poproszę kilogram dyna­

mitu — mówi np. rolnik Sza­
fran do sklepowej w Barto­
szycach. Potrzebny ml pilnie,
będę meliorował pole. No tak,
zaczyna się. Nasi naukowcy
coraz częściej zabierają głos w

sprawie zastosowania materia­
łów wybuchowych do wzru­
szania gleby. Ten swoisty spo­
sób melioracji ma na celu
rozbicie nieprzepuszczalnych
dla wody warstw podgle­
bia i ułatwienie korzystania z

wody przez korzenie drzew
roślin.

Zamiast węgla
kurczęta

Radość byłaby niewątpliwie
wielka, gdyby np, do szybu
„Sobieski” zjechali na

górnicy, a na wierzch
miast normalnych wózków

węglem, wyszły kurczęta. Moż­
na się śmiać — ale warto wie­
dzieć, że w NRD w starej ko­
palni soli potasowej w Stass-
furcie w wyeksploatowanych
oddziałach, hoduje się kurczę­
ta. Oryginalna ferma mieści

się 400 m pod ziemią i liczy
ok. 200 tys. kurcząt. W planie
jest dalsze rozszerzanie owej
hodowli, której rozwojowi
sprzyja wyrównana temperatu­
ra i stała wilgotność pomiesz­
czenia.

Eksport — import
W roku ubiegłym sprowadzi­

liśmy z zagranicy produktów
rolno-spożywczych (łącznie 2

cytrynami) za sumę 549 min
zł dewizowych. W tej liczbie

samego tylko zboża za 267
min zł. Nie oznacza to jednak,
że nasza wymiana towarowa

produktami rolnymi posiada
ujemne saldo, W tym samym
roku sprzedaliśmy za granicę
różnych produktów rolnych
za 730 min zł dewizowych. W

tym wyrobów mięsnych za

min zł., masła za 116 min zł-
cukru za 100 min zł. Jak wi­
dzimy produkcja zwierzęca
jej przetwory mocno podpi
rają handel zagraniczny
duktami rolnymi.

Problem koński
Jakkolwiek prace nad czerw­

cowym spisem rolnym, nie są

jeszcze ukończone, wiadomo

już „coś niecoś” z tej gospo­
darskiej statystyki. Jak się
okazuje pogłowie bydła wzro­
sło w stosunku do roku uble-

giego o 2,3 proc. Ta statystyka
jest pocieszająca. Wzrosła u

nas jednak liczba koni o 3,5
proc. Nasze niezbyt chlubne

przodownictwo w Europie «le

jest niczym zagrożone. Chyba
jedynie końmi mechanicznymi,
które wieś nabędzie w ramach

Funduszu Rozwoju Rolnictwa.

(tl)

KRZYŻÓWKA Nr 32

POZIOMO: 1. Wybitny pisarz pol­
ki XIX wieku, 4. Spis rzeczy, uła­
twiający Ich wyszukanie, 6. Plac
do gry w tenisa. 9 . Rodzaj odkry­
tego wagonu kolejowego, 11. Odci­
nek trasy wyścigowej, 13 Dra­
pieżnik z rodziny psów, 14. Grec­
ka nimfa wodna, 15. Daszek nad

bllachą kuchenną w dawnych cha­
łupach wiejskich, 16. Grecka Lu­
dowa Armia Wyzwoleńcza, która

prowadziła walkę z hitlerowskim

okupantem podczas ostatniej woj­
ny światowej. 17 Iniicjały malarza

polskiego, twórcy słynnych obra­
zów o walkach powstańczych, 19.
Sto centisimów włoskich, 20. 365

dni, 6 godzin, 9 minut i 10 sekund,
21. Zaimek, 22. Zwierzę robocze,
24. Największe dzieło Giovanniego
Boccaccio, 28. Wada wzroku, 29.

Krewny tataraku, 31. Termin w

szachach, 32. Duże miasto na

Uralu, 33. Klamra łącząca pięcio­
linie w niektórych utworach mu­
zycznych, 36. Wódka nieoczysz-
czona, 39. Wschodnie imilę męskie,
40. Posągi bóstw, 42. popularny
dawniej proszek do prania, 44.

Nuta, 45. Bakteria przyswajająca
wolny azot z powietrza 1 użyźnia­
jąca glebę, 49. Inicjały wybitnego
polskiego' pianisty-wirtuoza, prze-

bywającego w USA, 50. Powierz-
ehnia nasypu kolejowego, 51 Rze­
ka w Rumunii 1 ZSRR, wypływa­
jąca ze stoków Karpat Wschod­
nich, 52. Roślina pastewna o du­
żym, mięsistym korzeniu,, 53 Ko­
nie "znanej rasy, 54. Inserat umie­
szczony w gazecie.

dzaj ciasta pieczonego w formach,
38. Wschodnie imię żeńskie, 39.

Mieszkaniec Egiptu, 41. Lewy do­
pływ Warty, 43. Syn Zeusa i He­
ry, 45. Imilę z edementarza, 46. Nie

ja i nie ty, 47; Zaimek, 48 Zwie­
rzę pociągowe w krajach północ­
nych, 50. Inicjały najwybitniejsze­
go
ku,

Kto — jaki?
Do wymienionych niżej postaci

mitologicznych dobierz odpowie­
dnie symbole — przymiotniki,
które się do nich odnoszą.

ATENA

BERA
MINERWA
NIKE
NIOBE
TEMIDA

bolesna, dziewicza, mądra, spra­
wiedliwa, zazdrosnai zwycięska.

KRZYŻÓWKA Nr 30

POZIOMO: 1. Grodków, 7. Gro-

miiwoja, 15. rogal, 16. Erebus, 17.
20. fagas,

adamaszek,
SI. iks, 33.

skok, 34. kloc, 35. ost, 37. krosty,
38. idol, 40. apetyczna, 46. ster, 49.

runa, 50. kalka, 53. Sa.amina. 55 .

Oktawian, 56. ataman, 57. balik,
58. katamaran, 59. szaraki.

malarza flamandzkiego baro-
51a. Zaimek wskazujący.

aligator, 19. minarety
21. tuli, 23. Klas, 24

27. Oliaf, 29. lepsza, 2

PIONOWO: 1. Układ ciała. 2.

Urzędowy turecki goniec konny,
3. Miasto na Ukrainie, w którym
rozegrała się znana bitwa wojsk
tatarskich i polskich, 4. Gatunek

kapusty ogrodowej z bulwiastą
łodygą, 5. W muzyce: szlachetnie,
wspania.e, wznioślle, 6. Łódź spor­
towa, 7. Utuczony wieprzak, 8.

Nieszczęśliwe okoliczności, położe­
nie bez 'wyjścia, 10 Gatunek stali

szybkotnącej, 12. Odcilnek, bon,
18. Podhalanie, 21. Rodzaj tkaniny
wodoszczelnej, 23. Części okręgu
koła, 25. Postępowy pisarz brazy­
lijski, autor „Rycerza nadziei”,
26. Inaczej: posiada, 27 Szali z dro-

gitego futra, 28. Litera grecka, 30.

Symbol chemiczny molibdenu, 32.
Ludo.fina. wyrażana w przybliże­
niu liczbą 3,14, 34. Cukierek łu­
biany przez dzieci, 35. Tytuł zna­
nej powieści1 A. M. Nexó, 37. Ro-

Sylabówka
Z podanych sylab ułożyć 10 je-

dnowyrazowych tytułów znanych
dzieł literackich, a następnie do

każdego z nich
Pierwsze litery
tane kolejno
twórców dadzą
zwisko wybitnego poety radziec­
kiego, którego 66 rocznicę urodzin

obchodziliśmy niedawno (w roz­
wiązaniu podać również jego
imię).
A—AN—AN—CE—CEŃ—
CY—CZĘ—DA — GI—GO —

1_JA_KLI — KREW — MA —

MAN—MIEŃ—NA—NI—
NI—NIK—O — BY—STRA—
SZCZUR — TY — TY—WŁÓ—
ZYL.

Beauvoir, Faulkner; Balcac, So-
foleles, * Maurois, Sieroszewski,
Hamsun, Paukszta, Korzeniowski,
Bunsch.

Rozwiązania należy nadsyłać na

adres redakcji do dnia 16. VIII.

br. (decyduje data stempla pocz­
towego) z dopiskiem na kopercie
„Rozrywki umysłowe”. Każda ko­
perta zawierająca przynajmniej
jedną bezbłędną odpowiedź, bie-
rze udział w losowaniu cennych
nagród w postaci:

PIĘCIU
WARTOŚCIOWYCH KSIĄŻEK

i jednej
NAGRODY NIESPODZIANKI

dopasować autora,
tych tytułów czy-

wg zestawienia

rozwiązanie — na-

PIONOWO: 1. grafion, 2. rola,
3. Ogigia, 4. daga, 5. klasa, 6. wro­
ta, 8. remis, 9. Mendelsohn, 10.
Ir a, 11. werk, 12. obelisk, 13. juta,
14. asysta, 18. rum, 22. la, 23. dy­
scyplina, 26. keks, 28. fils, 30 Potl,
32. kota, 34. koreiat, 36.’ altanki,
37. Kossak, 39. Dalila, 41. trasa,
42. Yu, 43. cno, 44. zakus, 45. Aka-

ba, 47. tata, 48. rama, 51. Awar,
52. kaik, 54. mam.

Kto — jaki: August — mocny,
Eryk —■ rudy, Fil-łp — piękny,
Henryk — brodaty, Iwan — groź­
ny, Mieszko — stary.

Odczytywanka: Bruno Jasień­
ski.

Nagrody wylosowali:
ZA PRAWIDŁOWE ROZWIĄ­

ZANIE ZADAŃ Z NR 176 (3475)
Z DNIA 25/26 LIPCA BR. WYLO­
SOWANO NAGRODY:

KRZYSZTOF TRNKA — KRA­
KÓW, RYNEK GŁÓWNY 25/IV P.
— komplet pióro 1 ołówek. Na­
grody książkowe przypadły: KA­
MILI SIEMIENIEC — TARNÓW,
UL. BURTNICZ.A 359, EUGENIU­
SZOWI RAJDZIE — Andrychów
445, pow. Wadowice, TADEUSZO­
WI KUSKA — Kęty k/Ośwlęci-
mia, ul. Sobieskiego 11, MARII
KOTOWICZ — Nowy Sącz, ul.

Długosza 36, MIECZYSŁAWOWI
JASIŃSKIEMU — Kraków, ul.

Długa 32, AGACIE WIELGUS —

Wieliczka, ul. H. Sawickirj 3.

Czytelników zamieszkujących w

Krakowie prosimy o odebranie

nagród w dniach od10do14

sierpnia br. w Dziale Administra­
cji Ogólnej Krakowskiego Wy­
dawnictwa Prasowego Kraków
ul. Wiślna 2, III. p. Czytelnicy
zamiejscowi nagrody otrzymają
pocztą.

HUMOR • HUMOR • HUMOR ® HUMOR @ HUMOR

Z humoru francuskiegoBez słów (Punch)

Z humoru austriackiego

Z humoru egipskiego

KRAKOWSKA DRUKARNIA KOLEJOWA H

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE !

KRAKÓW, ul. BOSACKA 6 j

ogłasza przetarg nieograniczony^
na malowanie komina żelaznego

od centralnego ogrzewania. j
Wysokość komina około 16 m, średnica 30 cę.v

Termin wykonania do dnia 15 września 1959 r.

Oferty należy składać w Krakowskiej Druksir-
nii Kolejowej — w Krakowie, ul. Bosacka 16,.
do dnia 14 sierpnia 1959 r. z zaznaczaniem Kia
kopercie „Przetarg na malowanie kominaf?.

Szczegółowe wyjaśnienia zostaną udziietone«'w/
Dziale Głównego Mechanika.

W przetargu mogą wziąć udział przed sięteor-
stwa państwowe, spółdzielcze i prywa>tn!e. j

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 sierpnia br.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wy&iru.
ofereneta. K-6265;

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO f

GOSPODARKI KOMUNALNEJ
w WADOWICACH, ul. 1 MAJA nr 40 :

Bgcdnie z Zarządzeniem Ministra Komunikacją
z dnia 8 V 1957 r. (Moń. Polski nr 56, poz.,353)^

sprzeda w drodzo I przetargu
pubSiczciego

nieag^awiczonego

następujące pojazdy:
1. samochód ciężarowy marki „Tatra”,

typ 27 B (wywrotka),
cena wywoławcza 9.500 zł, f

2. samochód ciężarowy marki „Borgward”, y-j
cena wywoławcza 11.900 zł, j■

3. samochód ciężarowy marki „Opcl-Blitz”, f (
cena wywoławcza 9.600 zł. '

Przetarg odbędzie się w dniu 22 sierpnia br.j
o godzinie 10, w biurze Przedsiębiorstwa, /

przy ul. 1 Maja nr 40. '.

W wypadku braku nabywców w I przetargu —i
II przetarg odbędzie się w dniu 4 września br.,j
o godzinie 10, a cena będzie obniżana o 40 proc.i

cd ceny wywoławczej w I przetargu. <

Ewentualny III przetarg odbędzie się w dniui
21 września 1959 r. o godz. 10, a cena pojaz­
dów będzie niższa o 75 prac, cd ceny wywo­

ławczej w I przetargu.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław-'
czej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień

przetargu w kasie MPGK. .

Pojazdy można oglądać codziennlie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt cd godziny 10 do 13 —

przy ul. 1-go Maja 98 (Wenecja).
K-6315

ZAKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI

4 GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH w podległych
Gminnych Spółdzielniach zatrudni zaraz Po­
wiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Miechowie, Rynek 1. —

Reflektuje się przede wszystkim na pracowni­
ków. o dłuższym stażu pracy w pionie CRS.
Warunki wynagrodzenia do uzgodnienia z Za­

rządem PZGS. K-6217

2 OPERATORÓW do obsługi koparki elek­
trycznej i spalinowej — potrzeba zaraz do Ko­
palni i Frażalni Dołomitu „Żclatowa” w Po-
gorzycach, pow. Chrzanów, st. kol. Pogorzyce.

K-6230

INŻYNIERA lub TECHNIKA-ELEKTRYKA —

z 5-letniią praktyką, do działu Głównego Me­
chanika — poszukują natychmiast Miejskie
Pralnic — Kraków, ul. Czarnowiejska 72. —

Wynagrodzenie wg obowiązującej branżowej
tabeli płac. K-6251

30 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLĘ (męż­
czyzn powyżej lat 18) zatrudni na dobrych wa­
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2.
„Koksownia” Nowa Huta — Kombinat (dojazd
z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać na

przedostatnim przystanku).
2 EKONOMISTÓW zatrudni w dziale handlo­
wym Składnica Importowanych Artykułów
Gospodarstwa Domowego „Arged” w Koźlu-
Porcie. — Dla początkujących obowiązuje
wstępny staż pracy. — Wynagrodzenie według
Zbiorowego Układu Pracy Pracowników Han­
dlu Wewnętrznego. — Dla samotnych pokój
kawalerski pszy zakładzie pracy. Zgłoszenia na­
leży kierować na adres Składnicy. — Dojazd

do stacji kolejowej — Koźle — Port
K-6206

TECHNIKÓW WIERTNIKÓW z uprawnienia-,
mi do prowadzenia ruchu kopalń — na stano­
wiska techników wiertników w grupach sej-
smiicizinych, zatrudni Zakład Geofizyki Prze­
mysłu Naftowego — Kraków, u!. Lubicz 25.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr ZGPN, po­

kój nr 232, w godzinach cd 8 do 15.
K-6326

TECHNIKA BUDOWLANEGO — kalkulato­
ra o pełnych kwalifikacjach zaiwcdowych i
TECHNIKA .instalacji c. o. i wod.-kana!., lub
MAJSTRA INSTALATORA o pełnych kwalifi­
kacjach — zatrudni natychmiast Brygada Re­
montowo-Budowlana przy FWP w Krynicy,
ul. Pułaskiego Nr 5. Wynagrodzenie miesięcz­
ne do uzgodnienia + premia. — Możliwość
otrzymania mieszkania dla żonatych i kawai

lerów zapewniona.
K-6339

rfiii.

ZAMIENNYCH MASZYN BUDOWLANYCH
NR2

w KRAKOWIE, ul. MOGILSKA 71

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie robót blacharsko-defcarskich
na budynkach

przy ul. Mogilskiej 71 w Krakowie.
Podkładki ofertowe można uzyskać w Dziale

Administracji.
Oferty należy składać do dnia 17 sierpnia br.

godziny 12, na adres:

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn
Budowlanych Nr 2

w Krakowie, ul. Mogilska 71,
Dział Administracji.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru wykonawcy, oraz ewentualnego
unieważnienia przetargu bez podania powo­

dów. K-6333

CENTRALA RYBNA
w KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 34

sprzeda w drodze I przetargu

nieograniczonego
samochód osobowy marki „Skoda”, typ 1101.

Cena wywoławcza wynosi 22.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 sierpnia br.
o godz. 10 w biurze Przedsiębiorstwa

w Krakowie, Rynek Główny 34, III piętro.
Wadium w wysokości 10 prcc. ceny wywoław­
czej należy wpłacić najpóźniej do dnia 14
sierpnia 1959 r. w kasie CR — Rynek Gł. 34.

Samochód można cglądać na terenie Bazy
Transportowej CR

w Krakowie, ul. Romar.cwicza 17 a,
codziennie, od godiz. 9 do 12 — za wyjątkiem

niedziel i świąt.
W wypadku niedojścia do skutku I przetar­
gu, w dniu 28 sierpnia o godz. 10 odbędzie się
w biurze Przedsiębiorstwa w Rynku Głównym

II przetarg
w którym cena wywoławcza będzie wynosiła

13.500 zł.
W razie niedojścia do skutku II przetargu —

odbędzie się zaraz

III przetarg
w którym cena wywoławcza na samochód ob­
niżona zostanie o 75 proc, w stosunku do su­
my wywołania w przetargu I i będzie wy nosi­

ła 5.625 zł.
K-6350

ŁADOWACZY, WOŹNICÓW, oraz KIEROW­
CÓW ciągników „Ursów”, poszukuje pilnie
Spółdzielnia Pracy Transportowo-Spedycyjna
„Zespół” w Krakowie, PI. Dominikański 1. —

Wynagrodzenie akordowe wg Obowiązujących
stawek. — Praca dla woźniców, oraz kierowi
ców na miejscu w Krakowie, dla ładowaczy,
na punktach przeładunkowych w Krakowie,
oraz w Chrzanowie. — Zakwaterowania Spół­
dzielnia nie poiSiada. — Zgłoszenia osobiste w

biurze Spółdzielni w Krakowie, Plac Domini­
kański 1, I p. — codziennie w godzmach od 9

do 13. . K-6317

• •

O E L paleniskowy czarnyW Sw f;]a CE]ów budo wlanych,
dla celów podsypkowych (wysypywanie
.dróg, pedwórz, boisk sportowych, bocz­

nic, duktów leśnych itp)

loco stacja wyładowcza PKP

„Okręgowa Sp-nia Pracow. Komunikacji
KATOWICE, ul. MŁYŃSKA nr 6.

Odbiorców prywatnych obowiązuje przedpłata.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA
zakupi natychmiast

od przedsiębiorstwa państwowego
lub uspołecznionego
SAMOClitiD CIĘŻAR8WY
m-ki „Lublin” — „Star”, lub GAZ”,
w dobrym stanie lub po kapitalnym
remoncie.

Oferty z podaniem ceny uprasza się kierować
na adres:

„PRASA”, KRAKÓW, RYNEK GŁ. nr 46,
dla nr K-6302.

Zguby

BOJCZUK Jan — zgubił
przepustkę stałą nr 8402
wydaną przez Zakłady
Chemiczne ,,Oświęcim”.

P-1008

NOWORYTA Henryk —

zam. w Babicach, zgubił
przepustkę tymczasową nr

7732 wydaną przez Zakła­
dy Chemiczne ,.Oświę­
cim” oraz dowód osobi­
sty. P-1011

NOWE KORZYSTNE ZMIANY

wJAJKONIKU"
w tym tygodniu znów
9.013 osób wygrało
329.327 złotych!

GWOREK Józef — zgubił
prawo jazdy III kategorii
nr 0052/55 — wydane przez
Prezydium Powiatowej
Rady Narodowej w Kiel­
cach. P-1010

PARYSZ Józef zgubłi prze­
pustkę stałą nr 6181 wy­
daną przez Zakłady Che­
miczne ,, Oświęcim”.

FILIPIAK Antoni zgubił
przepustkę tymczasową nr

88680 wydaną przez Za­
kłady Chemiczne „Oświę­
cim”. P-1012

MANKA Jan zgubił prze­
pustkę tymczasową nr

1398 wydaną przez Zakła­
dy Chemiczne — „Oświę­
cim”. P-1013

HANYSZ Eligiusz, zam*
Skawina zgubił przepust­
kę nr 3278 wydaną przez
Elektrownię Skawina. •

P-1013

Nieruchomości

SPRZEDAM — piętrowy
dom z zabudowaniami
przy głównej ulicy — w

2ywcu. Oferty kierować:
„Prasa”, Kraków, Ry­
nek 46 dla nr A-260.

ZAGRAJ i TY!______

SPRZEDAM tanio 18 ha
ziemi ornej bez zabudo­
wań. własność prywatna.
Zgłoszenia: Zuzanna Rut­
kowska. Nakło n. Note­
cią, Dworcowa 16. wpj.
bydgoskie, pow. wyrzyski.

P-1029



GAZETA KRAKOWSKA Nr 183 (3487)

park jakiego nie było
wa

Już od dawna mówiło się o tym, że między Krakowem
a Nową Hutą ma powstać pas zieleni i to przede wszyst­
kim ze względów klimatycznych. Duża bowiem przestrzeń
terenów zielonych ma spełniać m. in. rolę filtru dla powie­
trza zadymionego przez kombinat a zalegającego całą do­
linę Wisły.
Miejskie Biuro Studiów i

Projektów Budownictwa . w

Krakowie rozpoczęło już prace
nad założeniami projekto­
wymi przyszłego wielkiego i
nowoczesnego Centralnego
Parku Kultury i Wypoczynku
i już w jesieni br. rozpoczną
się pierwsze prace przy bu­
dowie.

Wielkość terenu wynosić bę­
dzie 220 ha. W parku powsta­
ną nowoczesne obiekty spor­
towe z centralnym stadionem
lekkoatletyczncr-piłkarskim —

obliczonym na 70 tys. widzów.
Poza tym Dom Sportów, kryte
sztuczne lodowisko, kryta pły­
walnia i hala sportowa. Prze­
widuje się, że użytkownikiem
stadionu będzie klub ,Craco-
via”. Teren o wielkości około
8 ha przeznaczy się dla sekcji
wioślarsko-kajakarskiej, mniej
więcej taki sam teren otrzy­
ma rozbudowany klub „Dą­
bie”. 15-hektarowy teren prze­
widuje się pod budowę obiek­
tów szkolno-sportowych i tam
też stanie Wyższa Szkoła Wy­
chowania Fizycznego.

Z inicjatywy Komitetu Wo­
jewódzkiego powstał w ostat­
nich miesiącach Społeczny
Komitet Budowy Stałej Wy­
stawy Postępu Technicznego
z przewodniczącym tow. Mo­
tyką. Inicjatywę Komitetu

przejęła MRN w Krakowie i
podjęto
sprawie.
punktem centralnym Parku o

cgromnym znaczeniu dla ca-

łej Polski południowej.
Prócz tego przewiduje się

park publiczny, lunapark, ką­
pieliska, park jordanowski,
parking samochodowy i cam­
ping. Część terenu będzie mia­
ła charakter dydaktyczny z

sektorami biologicznymi, zwie­
rzęcymi, rozrywkowymi i nau­
kowymi. Oczywiście pomyśla­
no również o najdogodniej­
szych warunkach komunika­
cyjnych tak od strony Krako­
wa jak i Nowej Huty.

już uchwałę w tej
Wystawa tą będzie

Gdy odległość między biurem,

a zakładem

wynosi X kilometrów...
Na początek jedna cyfra: w Krakowie istnieje ponad

30 spółdzielń pracy, które posiadają 104 zakłady wy­
twórcze, rozrzucone po terenie województwa krakow­

skiego. W naszym mieście istnieje również wiele zakła­
dów drobnej wytwórczości czy przemysłu terenowego, w

których pracują ludzie dojeżdżający do Krakowa z odle­
głych nieraz okolic.

Aby zapanować nad tą nie­
właściwą sytuacją i odciążyć
przeludnione ośrodki miejskie
powołano ostatnio w Krako-

Idąc pizez miasto

Mała rzecz, a wzrusza
Jak co dzień, przyszło na

Rynek kilka wycieczek. U-
czestnicy karmią gołębie, ro­
bią zdjęcia, kupują
które piętrzą się na

nach. Kilkunastoletnia
ćzynka podchodzi do
z kwiatami. Kupuje
wiązankę.

— Pococito?—pytaktoś
ze starszych —

wieziesz?

Dziewczynka
wiąc oddala
kwiaty na cokole
Mickiewicza.

LIPIEC
W

5t

8
Sobsta

Emiliana

9
Nfedzista

Romana

i

Zagraniczni turyści
w Krakowie

O tym, że krakowski gród
jest miejscowością atrakcyj­
ną i szeroko znaną za grani­
cą, świadczy napływ licznych
turystów, zwłaszcza młodych.
W lipcu np. przebywało w na­
szym mieście 9 grup wycie­
czek młodzieżowych z Jugo­
sławii, NRD i ZSRR bawią­
cych w Polsce w drodze wy­
miany bezdewizowej.

Młodzi turyści oprócz zwie­
dzania zabytków odbyli tak­
że wiele spotkań z młodzieżą
krakowską oraz z aktywem
ZMS.

W bieżącym miesiącu goś-
Ojć będiziemy jeszcze grupy
turystów radzieckich, którzy
spotkają się z młodzieżą Kra­
kowskich Zakładów Farma­
ceutycznych, Zakładów Sodo­
wych oraz Nowej Huty. We
wrześniu przybędą młodzi tu­
ryści z NRD, któnzy będą
równiież przyjmowani przez
młodzież z krakowskich za­
kładów.

SOBOTA, 8 SIERPNIA 1959 R.

Im. J . Słowackiego: „Cyrulik
Sewilski” — 19.15; Kolejarza:
„Papa się żeni” — 19.

KINA

KINA

UCIECHA: „Ostatnia miłość”

(psych., franc., 18 lat) — 10, 12.15;
„Gosposia do wszystkiego

’ (ko­
media USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. SZTUKA: „Niepotrzebny”
(dramat franc., 18 lat) — 10, 12.15;
„Komisarz i róże” (komedia kry­
min., franc., 12 lat) -- 15.45, 18,
20.15. — WANDA: Program dla
dzieci — 10, 11.15, 12.30; „Nocny
nalot” (lotniczy, wojenny, ang.,
12 lat) — 15.45,

’

18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: „Postrach kobiet” (ko­
media, franc.-wł., 18 lat) — 10,
12.15. 15.45 18, 20.15. WARSZAWA:

. Traper z Kentucky” (przygodo­
wy USA, 16 lat) — 10, 12.15, 15.45,
18. 20.15. WRZOS: Program dla
dzieci — 10, 11.15, 12.30; „Zemsta
zza grobu” (sensacyjny, franc.-

wł., 18 lat) — 15.30, 17.45, 20. —

KRAKUS: Program dla dzieci --

11, 12, 13; „Winchester 73” (we­
stern, USA, 12 lat) — 14.45, 17t
19.15. ISKIERKA: Program dla
dzieci — 11, 12; „Huzarzy” (ko­
media satyryczna, franc., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ZUCH: Program
ula dzieci — .10.30, 11.45; „IJłękit-
ny kontynent” (włoski, 7 lat) —

16, 18. ŚWIT: „Więźniowie Lam­
parciego Jaru” (przygodowy, ra­
dziecki, 12 lat) — 10, 1'2; „Akt
oskarżenia” (dramat krymm.j
USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.1^
ŚWIT: „Biedni ale piękni” (ko­
media obycz. włoska, 18 lat) — 17,
19.15. ŚWIATOWID: Program dla
dzieci — 10, 11.15, 12.30; „Trapez”
(dramat USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Dobry wojak Szwejk” (komedia
CSR, 16 lat) — 17, 19.15. Kino let­
nie AMFITEATR: ,,Wieczór ku­
glarzy” (dramt obycz., szwedzki,
18 lat) — około 21. Kino letnie

CASSINO:,.Dopóki jesteś ze mną”
(dramat psychol., NRF, 16 lat) —

około 21. Kino letnie CRACQVIA:
,,Letni sen” (dramat psychol.;
szwedzki, 16 lat) — około 21. —

KULTURA: „Siedmiu złodziei”

(włoski, od 18 lat) — 20.15. 'MI­
KRO: „Cadet Rousselle” (fr., c€
12 lat) — 17, 19.30. DOM ŻOŁNIE­
RZA: „Uśmiech nocy” (szwedzki,
od 18 lat) — 17, 19.30. ZWIĄZKO­
WIEC: „Szantaż” (NRF, od 18

lat) — 17, 19.
MELODIA: Program dla dzieci

— 11, 12.30: „Kadet Winslow”

(ang., od12lat)—16,18,20. —

KLEPARZ: Program dla dzieci —

11, 12.15; „Porte de Lilas” (franc.,
od 16 lat) — 16, 18, 20. MINIA­
TURKA: Program dla dzieci —

10, 11, 12, 13—15; „Marzenie” (ang.,
od 7 lat) — 16, 17; „Panna Julia”

(szwedzki, od 18 lat) — 18, 20$
SYGNAŁ* letnie (Ogród Strzelec­
ki): „Ostatnia walka Apacza”
(amer., od 12 lat) — 20.45. GAZO­
WNIK (ul. Gazowa 21): ,,Orzeł”
(poi., od 14 lat) — 20.45. AKTU­
ALNOŚCI (Plac Centralny): Pro­
gram dla dzieci — 10, 11, 12, 13—
15. „Wyprawa na Czarcią Wyspę”,
,,Wyścig ze śmiercią”,. „Uwaga
chuligani”, „Z dziejów Tatr” —

16, „Przed maturą” (jug., od 12

lat) — 17, „Raj kapitana” (ang.,
od 16 lat) — 19. SFINKS letnie

(Os. A-25, Park Młodości): „Dwa
zeznania” (węg., od16lat)—
20.45. BALLADYNA (GrębałÓW,
Dom Kultury): „Niedobre spot­
kania” (franc., od16lat)—19.

WIELICZKA. Górnik: „Dama
z perłami” (NRF, od 16 lat), SKA­
WINA. Hutnik: „Córka kapitana”
(radź., od 16 lat).

UCIECHA: „Ostatnia miłość”

(psych., franc., 18 1.) —11; „Gospo­
sia do wszystkiego” (komedia
USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
SZTUKA: „Niepotrzebny” (dra­
mat franc., 18 lat) — 10, 12.15;
„Komisarz i róże” (kom. krymin.
franc., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Nocny nalot” (lotni­
czy, wojenny, ang., 12 lat) —

15.45, 18. 20.15. WOLNOŚĆ: „Po­
strach kobiet” (komedia franc.-

wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WARSZAWA: „Traper z Kentuc­
ky” (przygód. USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Zemsta
zza grobu” (sensacyjny, franc.-

wł., 18 lat) — 15.30, 17.45, 20. —

KRAKUS: „Winchester 73” (we­
stern, USA, 12 lat) — 15.45, 18,
—20.15. ŚWIT: ,,Akt oskarżenia”

(dramat kryminalny, USA, 18 lat)
15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Bohaterka dnia” (dramat wł.
16 lat) — 17, 19.15. ŚWIATOWID:
„Trapez” (dr.USA, 12 lat) 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
..Paryżanka” (kom. franc. -wł. 18

lat) — 17, 19.15. — ISKIER­
KA: „Huzarzy” (komedia satyry­
czna, franc., 14 lat) — 17 .30, 19.45.
ZUCH: „Błękitny kontynent”
(kolorowy, włoski, 7 lat) — 16, 18,
Kino letnie AMFITEATR: „Wie­
czór kuglarzy” (dramat obyć?.,
szwedzki 18 lat) — około 21. Kino
letnie CASSINO: „Dopóki jesteś
ze mną” (dramat psychol. NRF,
16 lat) — około 21. Kino letnie
CRACOVIA: „Letni sen” (dramat
psychol., szwedzki, 16 lat) — o

zmroku, około 21. ZWIĄZKO­
WIEC: ..Szantaż” (NRF, 18 lat)
— 17, 19, MIKRO: „Cadet Roussel.
le” (franc. 12 lat) — 17, 19.30. —

WRZOS: „Zemsta zza grobu”
(franc. -włoski, 18 lat) — 15.30,
17.45, 20. — DOM ŻOŁNIERZA:
, Uśmiech nocy” (szwedzki, od 18

lat) — 17, 19.30. KULTURA: „Sie­
dmiu złodziei” (wł. 18 1.) 20.15.
MELODIA „Kadet Winslow” —

(ang., od12lat)—16,18,20. —

KLEPARZ: „Porte des Lilas” (fr.,
od16lat)—16,18,20. —

MINIATUR >K A:’Program
dla dzieci — 15, 16; „Marzen.e”
(ang., 7 lat) — 17, 18, „Panna
Julia” (szwedzki, od 18 lat) — 19.
GAZOWNIK — letnie (Gazowa 21):
„Orzeł” (polski, od 14 lat) —

20.45, — SYG’NAŁ(Ogród
Strzelecki): „Bitwa o ciężką wo­
dę” (norw. 12 lat) — 20.45, —

SFINKS (Osiedle A-25, Park Mło­
dości) „Zbuntowana” (ang. 14 lat)
— 20.45. — AKTUALNO­
ŚCI (PI. Centralny): Program dla
dzieci — 15. „Wyprawa na Czar­
cią Wyspę”, „Wyścig ze śmier­
cią”, „Uwaga chuligani”, „Z dzie­
jów Tatr” — 16, „Przed maturą'
(jug., 12 lat) — 17, ,,Raj kapitana”
(ang., od 16 lat) — godz. 19.
BALLADYNA: „Niedobre spot­
kania” (fr., od 16 lat) — 20.

WIELICZKA — Górnik: „Dama
z perłami”. SKAWINA — nie­
czynne.

wie— podobnie jak i w in­
nych większych miastach —

zespół racjonalnego rozmiesz­
czenia zakładów produkcyj­
nych dla drobnej wytwórczo­
ści, przemysłu terenowego,
rzemiosła, spółdzielczości pra-

Zgrzyt*#

Hf

Zespół ten będzie miał za

zadanie przeanalizowanie sy­
tuacji w poszczególnych za­
kładach pracy i podjęcie kro­
ków zmierzających do prze­
sunięcia niektórych 2 nich
pozą Kraków na peryferie.
Chodzi tutaj bowiem o akty­
wizację terenów województwa
krakowskiego oraz o przesu­
nięcie punktu ciężkości za­
trudnienia w nadmiernie za­
gęszczonych skupiskach miej­
skich. Akcja ta przewidziana
do 1965 roku, przebiegać bę­
dzie w diwóch etapach.

Na wczoraj.‘rym posiedze­
niu zespołu, powołano trzy
komisje problempwe, które o-

pnaeują pierwsze wnioski i
teoretyczne założenia. Robo­
cze posiedzenia tych komisji
odbędą się około 20 bm. (ks)

kołowego na skrzyżowaniu
ulic Franciszkańskiej,

Straszewskiego
i Zwierzynieckiej

Wydział Komunikacji Prezydium
Rady Narodowej w m. Krakowie

podaje do wiadomości, że w

związku z wymianą torów tram­
wajowych ł przebudową jezdni
na skrzyżowaniu uJ. Franciszkań­
skiej, ul. Straszewskiego i ul.

Zwierzynieckiej zostaje zamknię­
ty ruch kołowy na tym skrzyżo­
waniu na czas od dnia 7 sierpnia
do dnia 30 września 1959 r. W

tym okresie obowiązuje objazd
ulicami: Powiśle, Podzamcze oraz

Świerczewskiego i Garncarską.

owoce,

st.raga-
dziew-
stoiska

małą

Do domu za-

nic
się

nie mó-
i składa
pomnika

(s)

W „a/rspresowym

tempie"

Chuligani
za kratkami
Paweł Włodarczyk (zam, w

Gołkowicach 192) będąc w

Krakowie odwiedził w towa­
rzystwie ^znajomych restaura­
cję „Swojską’. Zajęli stolik,
zamówili wódkę i zakąski i
rozpoczęli libację, w trakcie
której poczęli się kłócić. „Bo­
haterem’ awantury stał się
Włodarczyk. Rzucił on bowiem
stojącym na stole flakonem i
rozbił szybę wystawową.

Zajście zlikwidowała MO, a

Włodarczyk stanął przed są­
dem i został skazany na 1 mie­
siąc aresztu.

*

Antoni Godzik (zam. Piaski
Wielkie) będąc w stanie nie­
trzeźwym, zwrócił swoim za-

chowanie.m uwagę patrolują­
cego milicjanta. Podczas do­
prowadzania go do komisa­
riatu, - Godzik stawiał czynny
opór, a ponadto obrzucał stró­
ża porządku publicznego obel­
żywymi słowami.

Sąd Powiatowy dla m. Kra­
kowa rozpatrując powyższą
sprawę w trybie przyspieszo­
nym, wymierzył pijakowi-
chuliganowi karę 4 miesięcy
eresztu. (s)

Zimno było od rana, nie
miałam humoru i szczególnie
natarczywie dźwięczał mi pe­
wien miły refrenik: „jaki nu-'

dny jest świat i obłudny jest
świat i paskudny'."

Niedługo zresztą miałam
czekać, . żeby refren zaczął \

I

Zabawki dla najmłodszych...
CAF — Fot. Barącz

Zk ile prastary, piękny Kra-
"" ków, dawną stolicę Polski,

skarbnicę naszych narodowych
pamiątek zaliczyć należy do miast,
w których każdy dom i każdy
kamień stanowią cząstkę historii,
o tyle wyrosłe tuż pod jego bd*
kiem młode, nowoczesne, socjali­
styczne w swych założeniach mia­
sto — Nowa Huta stanowi jak
gdyby konieczne, celowe uzupeł­
nienie Krakowa. Jest tó mariage
historii ze współczesnością, wie­
lowiekowych zabytków z nowo­
czesnością i wymową osiągnięć XX

wieku, ośrodka tysiącletniej kul­
tury i‘ nauki z imponującym
ośrodkiem przemysłu — źródła

naszych wzrastających bogactw
naturalnych.

Powyższe czytamy ni. in. we

wstępie rozpoczynającym część
tekstową wydanego przez Ko­
mitet Organizacyjny Obchodu
X-lecia Nowej Huty, przewodnika’
i informatora do nowohuckim
mieście i kombinacie. Wspomnia­
ne wydawnictwo umożliwia do­
kładne zapoznanie się z Nową Hu­
tą i Hutą im. Lenina, zawiera bo­
wiem szereg artystycznie wyko­
nanych fotografii z objaśnienia^
mi oraz obszerną część tekstową
podzieloną na następujące rozdzia­
ły: 1) Wstęp, 2) Miasto, 3) Kombi­
nat, 4) Rewelacyjne wyniki ba­
dań archeologicznych w Nowej
Kucie, 5) Najważniejsze daty
storii budowy Nowej Huty,

cieplej na sercu, kiedy „tłum"
Z kolejki zaczął głośno żądać:
„prosimy tego pana załatwić,

prosimy mu dać". Dali. A ja
pomyślałam, że jednak nie

wszyscy są „paskudni", (et)

dzwięczeć silniej. Poszłam do S

■„Delikatesów" (miła skąd-,
inąd instytucja) po masło. Ma­
sło było i była też pewna pa­
ni, która najpierw ominęła ko­
lejkę, twierdząc, że się spie-;
szy, a potem zrobiła ekspe­
dientce awanturę o 5 groszy.
Nic nie pomogły tłumaczenia,
że tó klient obowiązany jest i

płacić odliczoną kwotą; pani ■
„miotała" się: „kradną, oszu­
kują, wszędzie tak".

H
■

■

Jesz schabowy - daj bakszysz
,,Daj sobie powróżyć, Cyganka

prawdę powie. Powie z przeszło­
ści, będziesz zadowolony..." Bru­
dno wyglądająca wróżbiarka pow­
tarza te słowa chodząc koto stoli­
ków, przy których spożywają po­
siłek klienci restauracji. Nie zra­
ża się tym, że ktoś — mający peł­
ne usta — ruchem głowy lub ręki
daje znać, iż nie skorzysta 4

proponowanych usług. Nie reagu­
je również na słowne oświadcze­
nie, by nie przeszkadzała przy
jedzeniu, że nie każdy chce słu­
chać jej wróżb, Jest po prostu
bezczelna. Jedynym sposobem po­
zbycia się jej towarzystwa przy

»
___________________________

konsumpcji jest ofiarowanie Cy­
gance paru złotych „na odczep-
ne”. Zresztą ona sama domaga s ę

najczęściej tego haraczu, mówiąc:
„Daj Cygance papierosa i parę
złotych na szczęście”.

„Wróżka" grasująca ostatnio

notorycznie po krakowskich loka­
lach gastronomicznych stała się
plagą konsumentów. Oni to — za

naszym pośrednictwem — zwra­
cają się c!o personelu krakowskich

restauracji, który dotąd patrzy
pobłażliwie na nagabującą klien­
tów Cygankę, by wypraszał ją z

lokalu, uniemożliwiając jej w ten

sposób uprawianie karygodnego
procederu.

'

(s)

Przczirny ZBM
Kilka dni temu w Skawinie od­

bywała się pewna konferencja, na

której ciągle brakowało przedsta­
wiciela miejscowego ZBM. Kil­
ka osób niecierpliwiło się przez
kilkadziesiąt minut, wreszcie ktoś
rzucił śmiałą myśl: ,,za dzwonić
do nich, zatelefonować!”

Odpowiedzią był pełen goryczy
śmiech i wyjaśnienie; telefon wy­
łączony. Okazuje się, że nie
można się z ZBM skomunikować

już od 25 lip ca.

Czy to brak „funduszów” czy
też godna pochwały przezorność
wobec natrętnych petentów. Może

by w takim razie okopać się?
Co? (et)

Wkrótce

konserwy i arbuzy
Importowane konserwy mię­

sne cieszą się dużym popytem
ze strony mieszkańców na­
szego miasta. W ubiegłym ty­
godniu krakowianie skonsu­
mowali dwa wagony konserw

mięsnych wołowych. W tych
dniach nadszedł nowy trans­
port 10-tonowy konserw wo­
łowych z Rumunii. Wkrótce

nadejdzie jeszcze jeden wagon

tych konserw oraz różnego ro­
dzaju konserwy rybne z im­
portu.

Około 15 bm. spodziewać się
można pierwszych arbuzów

sprowadzanych z Bułgarii,
Rumunii i Węgier, (ks)

DYŻURY

Część lnformacyjno-adresowa, 7)
Plan Nowej Huty, 8) Reklamy —

ogł oszenia.

Z przewodnika — Informatora

mogą korzystać nie tylko miesz­
kańcy naszego kraju, ale również

goście zagraniczni, gdyż zarówno

tekst, jak objaśnienia ilustracji są
w czterech językach, a to w pol­
skim, rosyjskim, angielskim i
francuskim. Przewodnik został tfy-
dany przez WAG.

Ta część Plant vis a vis
dworca jest najczęściej od­
wiedzana przez przyjeżdża­
jących.

Nie wszyscy wiedzą, iż

pomnik-obelisk wzniesiono
dla uczczenia współzałoży­
ciela plantacji — Floriana
Straszewskiego.

Jerzy Bober

Przejażdżki po Krakowie

Rzecz jest co najmniej prozaicz­
na. Ba, można powiedzieć, że

związana z głupawym przyzwy­
czajeniem do wygodnictwa.

w

co

DYŻURY

INTERNISTYCZNY, CHIRUR­
GICZNY: Szpital Miejski Bier­
nackiego Trynitarska 11, POŁO­
ŻNICZY: Prądnicka 37, NEURO­
LOGICZNY: Botaniczna 3, OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 33,

No, ta jest zdecydowanie,
„paskudna" — pomyślałam.'
Taki sam okazał się za chwilę

• młody człowiek przy budce

telefonicznej. Wydało mu się
mianowicie, że smukła blon-

'

dynka nadmiernie przedłuża
rozmowę i cedził przez zęby
(niezaCiśnięte): .wyłaź, wy­
łaz, bp jak cię..." Wiecie?

Poszłam następnie po chleb.
Tam ekspedient nie chclał za-

łatwić-bez kolejki młodzieńca
który tłumaczył, że bardzo się
spieszy, bo jest przejazdem, co

zresztą widać było po turysty­
cznym ubraniu. Zrobiło mi się

i

■

H

R

Wkrótce »t»ną przed sądem

Specjaliści

od „martwych dusz“
W okresie od maja 1956 r. do marca 1918 r. przeprowadzane

byiy w Teatize im. .Heleny Modrzejewskiej, roboty remontowo-

budowlane, wykonawcą których była Spółdzielnia Pracy „Kle­
parz-’. Wszystkie sprawy z ramienia inwestora, którym byl Teatr,
załatwiał i koordynował kierownik administracyjny Jan Fela.
Kierownikiem robót budowlanych z ramienia spółdzielni był
Mieczysław Kurkowski. Sporządzał on listy obecności, zlecenia
robocze przeprowadzał pomiary robót. Zlecenia robocze przed­
kładał spółdzielni, a ńa ich podstawie robiono listy płac. Kur­
kowski przedstawiał również rachunki dla spółdzielni za wyko­
nane roboty. Rachunki te były regulowany przez Teatr prze­
lewem.

Przy robotach zatrudnieni byli w zasadzie pracownicy Spół­
dzielni. Abv jednak przyspieszyć prace remontowi: przy czyn­
nościach pomocniczych zatrudniano (po godzinach służbowych)
pracowników administracyjnych Teatru. Zestawienie Imienne

pracowników Teatru sporządzał J. Tl'la. Na tej podstawie Spół­
dzielnia wypłacała wynagrodzenie, i tu właśnie zaczyna się
cała historia. Jan Fola oprócz faktycznie pracujących wstawiał
na listy także te osoby, które żadnych prac nie wykonywały
lub nazwiska swoich znajomych, bądź tai osoby fikcyjna. Wy­
nagrodzenia dla tych osób podejmował on z kasy Spółdzielni
na podstawie sporządzonych przez siebie fałszywych upoważ­
nień. Część pieniędzy wypłacał pracownikom Teatru, resztę zaś

przywłaszczał sobie, w ten sposób J. Fela w czasie od maja
1956 cło końca 1957 r. przywłaszczył sobie 6G.987 zł.

Podobną działalność Jak J. Fela rozwijał kierownik budowy
Mieczysław Kurkowski. Od lipca do października 1956 r. Spół­
dzielnia .Kleparz” prowadziła roboty remontowe na terenie

Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego. Wówczas to Kurkow­
ski podjął z kasy spółdzielni dla pracowników szpitala, rzekomo

zatrudnionych przy remoncie ponad 13 tys. zł. Od maja do

sierpnia 1956 r. prowadząc roboty remontowo-budowlane z ra­
mienia spółdzielni na terenie fabryki ,,Kabel” przywłaszczył
sobie podobnie, jak powyżej, 11 tys. zł. Od września do listopada
1957 r. na konto pracowników fabryki drożdż^, podjął ponad
8 tys. zł.

Ponadto Kurkowski odpowiadać będzie przed Sądem za to,
źe Jako kierownik budowy Spółdzielni „Kleparz” nie dopełnił
obowiązków sprawdzenia rachunków w Pomocniczej Spółdzielni
Budownictwa 1 w ten sposób przyczynił się do niesłusznej
wypłaty 73.936 zł.

Itazem z tą dwójką odpowiadać będzie Eustachy Wilczyński
oskarżony o to, źe jako członek Pomocniczej Spółdzielni Rze­
mieślniczej Budownictwa w Krakowie wyłudził ze spółdzielni
„Kleparz” 163.321 zł. na podstawie przedkładanych rachunków
na zlecone mu w ramach subwy-ronawstwa roboty remontowe,
które faktycznie wykonali pracownicy spółdzielni „Kleparz".

Cala trójka zaś odpowiadać będzie za to, że od lipca do końca
1957 r. działając w porozumieniu wyłudzili z Państwowego Te­
atru Starego 82.187 zł. na roboty wyburzeniowe, których fak­
tycznie, mimo przyjęcia zlecenia, Wilczyński nie wykonał lecz

pracownicy spółdzielni „Kleparz”.
Ponadto za niedopełnieniu obowiązków służbowych odpowia­

dać będą z wolnej stopy trzy osoby.
Przeciwko wymienionym zakończone zostało dochodzenie

i Prokuratura Wojewódzka skierowała akt oskarżenia do Sądu,
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godnłctwo? Trzeba się uderzyć
piersi i wyznać wreszcie o

chodzi.

Przechodząc obok krakowskiego
PDT — zerknąłem nieostrożnie w

kierunku jednej z wystaw tego
„targowiska różności”, choć z

powodzeniem można by je czasa­
mi nazwać — zgodnie z tytule u

Thackeraya „Targowiskiem próż­
ności” (bo próżno byś szukał ja­
kiegoś potrzebnego ci towaru)...

Na wystawie ujrzałem — pan­
tofle domowe. Zwykłe, płócienne
— za 28 zł. Niby więc tanio, wy­
godnie i można przestrzegać czy­
stości we własnym mieszkaniu,
własnoręcznie froterując podłogi.
Co prawda, gdzieś słyszałem, że

pantofle — czyli bambosze itp. —

są reliktami życia zmieszczania-

łego, ale nie ugiąłem się przed ta­
kim „dogmatem”.

Ergo — wkroczywszy w progi
PDT, zażądałem sprzedaży upa­
trzonych pantofli.

— Nie ma! — odrzekła Syflida
pełniąca obowiązki ekspedientki.

— Jak to, nie ma? Przecież są
na wystawie!

— Ooo, te zarezerwował już
pewien klient!

Uśmiechnąłem się. Zaświtała ml

myśl: a może by tak mały proce-
sik, albowiem kilka przykładów,
jakie mieliśmy ostatnio w ojczy­
źnie, podziałało chyba na nasze,

niezbyt proklienckie
usługi handlowe? Widocznie je­
dnak sprzedawczyni w lot odgadła
moje zamiary, gdyż natychmiast
powiedziała przymilnie:

— Ale proszę się nie niepokoić,
pantofle będą jutro!

No, cóż — włóczyć się po są­
dach dla 28 zł i dla potwierdze­
nia zasady — kiedy się ma pers­
pektywę zakupu towaru nazajutrz,
byłoby chyba czystym formaliz­
mem. Przyjemne spojrzenie eks­
pedientki napawało otuchą.

W następnym dniu, przepełnio­
ny ufnością —-znowu poszedłem
do PDT. Ponieważ jestem dość

skrupulatny, obejrzałem jeszcze
raz wystawę. O1 dziwo — pantofle
zniknęły.

Znikną! również uprzejmy wy­
raz z twarzy dziewczęcia za ladą.
Odpowiedziała sucho i urzędowo:

— Nie ma!!!
Nie ma co, — pomyślałem —

działa już tęgi sprycik,
ażeby uniknąć, bądź co bądź —

nieprzyjemnych procesów sądo­
wych pomiędzy zawiedzionymi (a
raczej nabitymi w butlę!) klien­
tami i placówkami handlu. Nie­
potrzebnie zwróciłem uwagę na

fakt istnienia towaru,
na wystawie. Skorzystano skwap*
liwle z ostrzeżenia — i da!ej moż­
na klienta lekceważyć. Bo, kl’.en.
nas z... wróg.

Est modus in rebus!

INTERNISTYCZNY: Kopernika
15, CHIRURGiICZNY: Kopernika
21, POŁOŻNICZY: Kopernika 23,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17.

APTEKI

jak w sobotę.

I
APTEKI

Dietla 76, Mikołajska 4, Lubicz

7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27.

RADIO

GTodz. 8 .30: Stan pogody i wia­
domości. 8.36: Przegląd prasy. —

8.45: Polki i oberki. 9.05: Madry­
gały Klaudiusza Monteverdiego
wyk. soliści, chór i orkiestra Ra­
dia Szwajcarii Włoskiej dyr. Ed­
win Lohrer. 9 .35: „Radiostacja
młodości”. 10.00: Zespoły i soliści
w repertuarze rozrywkowym. —

IG.50: Porady praktyczne dla ko­
biet w oprać. Karoliny Kocowej.
11.00: Poranny koncert chopinow­
ski wyk. Friedrich Gulda. U 30:

Partyzancka opowieść. 12 .10. W

Tytmie tańca i piosenki. 12 .40: Au­
dycja aktualna. 15.10: Spacerkiem
przez Rzeszów. 15.30: Dla dzieci
słuch. T. Łopalewskiego „Konik
Garbusek”. 16.00: Wiadomości
Ziemi Rzeszowskiej, 16.05: Skrzyn­
ka interwencji. 16.15: Koncert

Orkiestry Chóru i solistów PR w

Krakowie pod dyr. Stanisława
Hasa. 16.45: Dziennik krakowski.
17.00: Kioimentariz tygodnia Stani­
sławy Jasińskiej 17.10: Koncert

muzyki chóralnej. 17.30: Audycja
rozrywkowa słowno-muzyczna. —

18.00: Muzyka taneczna. 18.10: Na
krakowskm rynku — fakty, plot­
ki, komentarze. 18.25: Auaycja
aktualna. 18.35: Muzyka i aktual­
ności. 19.05: Uniwersytet Radio­
wy z cyklu: „Czuję to, czego ty
nie czujesz”, pogad. dr Jana Ża­
bińskiego „Zmysł dotyku”. 19.15:
Tańce ludowe. 19.30: „Matysiako­
wie”, odcinek powieści radiowej.
20.00: Gra ork. PR pod dyr. St.

Bachonia. 20.35: Korespondencja
z zagranicy. 20.50: Radio — rekla­
ma. 21 .00: Z kraju i ze świata.
21.27: Kronika sportowa. 21.40:
Gra Wrocławski Kwintet Rytmi­
czny. 22 .00: Słynni soliści w re­
pertuarze popularnym. 22 .30; Au­
dycja „Szpilek”. 23.00: Muzyka
taneczna. 23.50: Ostatnie wiado­
mości. 24.00: Muzyka taneczna.

TELEWIZJA

Godz. 18.00: Roportaż dla dzieci
i młodzieży. 19.60—20.60 — przer­
wa. 20.00: Dziennk telewizyjny.
20.20: Program tygodnia. 20.35:
. . Zemsta” — film fabularny pro­
dukcji polskiej. 22 .20: Ostatnie
wiadomości. 22 .25: ,,Ballady po­
dwórzowe” — program rozrywko­
wy w reżyserii Olgi Lipińskiej.

NIEDZIELA, 9 SIERPNIA 1959 R.

Po wypaleniu papierosa...
zgaś go dokładnie —

możesz spowodowc
oożar

teatry
im. j. Słowackiego: „Halka” —

'.15 (przedstawienie zamknięte);
.olejarza; „Papa się żeni” — 19.

RADIO

8.45: Informacja Komitetu Budo­
wy Domu Starców im. Rodź. Ma*

tysiaków. 8 .50: „Radio — proble­
my”. 9.00: Walce wiedeńskte. —•

9.25: Kroniika studencka. 9.40:

Transmisja programu z Rzeszowa,
10.20: Felieton literaoki. 10.30: N05
we nagrania — aud. w oprać. Ro­
mana Jasińskiego. 11.00: „Poezja
i muzyka — Rozmowa Marysi 2

księżycem” — wiersze ludowe. —•

11.30: Słuchamy muzyki ludowej.
12.04: Wiadomości. 12 .10: Poranek

symfoniczny. 13.10: „O ruchach
roślin” — felieton przyrodniczy
prof. M . Kostyniuka. 13.30: „Bal­
lady i romanse” aud. L. Górskie*

go. 13.50: Koncert życzeń. 15.00:
Dla dzieci słuch. Hanny Januszew.

skiej pt. „Smok Wawelski”. 16.05:

Wyniki Lajkonika. 16.10: „Dramat
— oczekiwany i niepotrzebny” fel.

Zygmunta Grenia. 16.30: Koncert

chopinowski — wyk. Lew Oborin.

17.00: Wiadomości. 17 .05: Korespon­
dencja z zagranicy. 17 .20: „Podwie­
czorek przy mikrofonie” z kawiarń
ni „Stolica”. 18.50: Kern: Wią­
zanka melodii z operetki „Dziew­
czę z kabaretu”. 19.00: Wiadomo­
ści. 19.05: „Spróbujmy od nowa”

słuch, wg jednoaktówki J. Pris-

tley’a. 20.00: Gra Sekstet PR,
śpiewa Jerzy Płodziński. 20.30: Re­
wia piosenek w oprać. Lucjana
Kydryńskiego. 21 .00: Stan pogody
1 dziennik wieczorny. 21.26: Wia­
domości sportowe. 21.30: Proszą
mówić — słuchamy. 22 .00: Ogólno­
polskie wiadomości sportowe. —

22.30: Krakowskie aktualno''\i

sportowe. 22 .40: Do tańca gra or­
kiestra Joe Lossa. 23.00: Z cyklu:
„Muzyka różnych narodów” —•

utwory kompozytorów fińskich. —•

23.50: Ostatnie wiadomości.

TELEWIZJA

Godz. 18.00: Sprawozdanie z me­
czu piłki nożnej o mistrzostwo
I ligi, Legia-Warszawa — Lcchia
Gdańsk. 19.45: Dziennik telewi­
zyjny. 20.15: „Sąd Boży” — film

fabularny produkcji francuskiej
dozwolony od 16 lat.
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